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WZTTCSETY WOLY mr EEE T WA! 


Lwów d. 12. grudnia, 


Czas z biepospolitym gustem przedrukował 
paszkwil dr. Cutwika Wolskiego przeciw panu 
Janowi Dobrzańskiemu Może też zechce Czas 
uważnie się przypatrzyć odezwie żydowskiej, za 
dr. Ludwikiem Wolskim a przeciw p. Janowi 
Duebrzańskiemu przemawiejącej, która podobno 
bezpośrednio uie jest obcy dr. L. Wolskiemu, a 
która dosadnie maluje jego zasady. A jeżeli tę 
odezwę Ceas uważnie przeczyta i wytrawaie się 
uad nią zastanowi, to mimo caiej jego nienawi- 
ści do p. Jm Dobrzańskiego. wąlpimy, aby ze- 
cheat tryumtować ze zwycięztwa dr. L. Wol- 
skiego, 


Otrzymaliśmy telegrafem 2 biura koresp. 
treść mowy. jaka miał br. Amlrassy na nie- 
dziełucj konferencji delegacji węgierskiej, wsze- 
lako nie ta mowa była ważną, ale ta, która ją 
wywołała, t. j mowa hr. Szecsena, starokonser- 
wasty, którego już nieraz uważano ża kaudy- 
data do teki spraw zagranicznych. Już w so- 
bote hr. Szecsen ua wstępie obrad delegacyjnych 
wyłuszczył niezbędną potrzebę, aby delegacja 
nie przerwała swej sesji, dopóki nie otrzyma 
wyjaśnień cv do polityki zawranicznej. W uie- 
dzielę popo'u luin zebrała się delegacja węgier- 
ska ua zamkniętą konferencję, która trwała prze 
szło trzy godziny i była bardzo ożywioną; mow- 
cy po cztery i pięć razy głos zabierali. 

Najpierw zubrał głos hr. Szecsen i oświad- 
czył, że zamyśla wyjaśnić politykę hr. Andras- 
sego od początków jego urzędowania, i Że go- 
tów każdym razym przerwać swój wywód, iie 
kroć minister zechee mu odpowiedzieć. Wywód 
hr. Szecsena brzmi: 

„Od początku wieku obecnego a mianowicie 
of ukończenia wojen napoleońskich, stanowisko 
Turcji wcale ina' zej pojmowanem jest niż w po- 
przednich wiekach. Dawniej uważano Turcję za 
wroga odwiecznego, ule od owego czasn coraz 
bardziej wpajało się uczucie, że byt Turcji wy- 
pełnia wielką lukę europejską i Że ważue inte- 
resa europejskie są z nim powiązane. Z tego po- 
wodu już podczas kngresu wiedeńskiego, mia- 


nowicie ze strony Austrji usiłowano wciągnąć jeżeli się usiłuje utrzymać powagę państwa albo | 


Turcję do koncertu europejskiego, byt jej i car 
łość zapewnić traktatami. i 
„Próba ta się nie udała, po części skutkiem 


„Najbardziej stanowczym krokiem na tej 


warły z Rumunią. Mojem zdaniem zaprzeczyć 


niepodobna, że zawarcie tej kouwencji było wręcz |jwiedź hr. Andrassego była bardzo krętą. i mł- 


i Przerywamy w tem miejscu mowę hr. Sze- 
drodze była konwencja, jaką Austro-Węgry za- |csena; i dodamy tylko, że wywarła ogromne 


i wrażenie, a jak Nowa Presse wyłuszcza, odpo- 


Grudnia 1877, 


na działalności strategicznej, raającej na celu 
wszystko należycie przygotować do wiosennej 
kampanii. 

Cały korpus Lorys- Melikowa stanął na 


sprzeczne z traktatami. Skoro bowiem przystą-|nister używał nawet nieprawdy w swojej obro- | wzgórzach Dewe-Bojun, i pobudowawszy ziemian- 


pienie wszystkich mocarstw traktatowych osią- 


pliwa, że nie zgadza się ze ścisłem pojęciem 
międzynarodowem, aby ray mocarstwa wykła- 
dały w swój sposób traktęt, który sześć mocarstw 
zawarlo. W jedynym snalogicznym wypadku 
a to z r. 15848, trzy mogarstwa północne wcale 
sobie nie rościły prawa do wykładania tego, co 
wszystkie mocarstwa postanowiły, tylko zawsze 
twierdziły, iż postanowienia co do Krakowa nie 
były umową wszystkich. mocarstw, ale jed ynie 
tych trzech mocarstw umową. 

„P. minister wskazał mimochodem ua moją 
misję w Anglii r. 1870, dotyczącą sprawy Czar- 
nego morza, i na traktat, który jakobym i ja pod- 
pisał, Otóż pot względem formalnym misja moja 
znaczenia tego nie miała. Byłem wysłany do 
Londynu jako drugi pełuomocnik z poleceniem 
vrama udziału w rokowaniach wtedy, gdyby ów- 
czesuy ambasador hr. Apponyi był przesakodzo 
uy, to też traktatu nie podpisywałem. Zresztą 
zapewne sobie przypomni hr. Andrassy, że już 
wtedy mn pisałem, 1% traktat zr. 1856 pod wielu 
względami się przeżył. Wsgominany często ar- 
uykuł 9., z jednej strony d4apewnienia sultans 
wobec poddanych  chrześciańskich koastatujący, 
z drugiej zaś wszelkie mieszanie się mocarstw 
w wewnętrzue sprawy Turcji między sultanem a 
jego poddanymi wykluczający, już nosił w sobie 
zaród fatalnej sprzeczności. Wyjaśnienia zaś hr. 
Audrassego stwierdzają tylko to, com dawniej 
tylko jako przypuszczenie wypowiadał, że wspo- 
mniane przezemnie wypadki były oznaką zmia- 
ny w zapattywaniach naszego rządu co do sta- 
nowiska Turcji Ta zmiana wyraża się w owem 
status quo ameliorć, tj. w zachowaniu całości 
Turcji, ale nie bezwarunkowem. i w poduoszeniu 
reform tureckich. Całość, której się nie podtrzy- 
muje bezwarunkowo w zupełności, przestała być 
całością — a objawem tego nowego systemu by- 
ła takzwana nota reformowa hr. Audrassego. 

„Nie wdaję się w ocenienie szczegółów tej 
moty. Ale to jest wedłag muie rzeczą jasną, że 


„monarchy w razie rokoszu, a reformy wobec yo- 
koszan za konieczne się uznaje, usiłowanie to 
jedynie w ten sposób da się przyprowadzić do 


|nie. Jak wiemy, 


posiedzenie to dla spóźnionej | ki, 
guąć nie możliwem było, to jażcić rzecz niewąt-ipory zostało przerwane, ale dyskusja toczyła się | Krzerum 


strzeże wszystkich dróg, prowadzących do 
od północy, wschodu i południowego 


jwczoraj dalej na wielką skalę, jak to nam tele-; wschodu. Część korpusu Heimana, mianowicie 40 


gram donosi : 

i Wiedeń d. 11. grudnia. W podkomi- 
tecie komisji dla spraw zagranicznych, wy- 
sadzonej przez deleguję węgierską, hr. An 
drassy rozbierał większą część pytań, przez 
hr. Apponyiego stawianychi przy tej sposobnoś- 
ci wyświecił prawie wszystkie fazy zachowy- 
wanejod lat trzech polityki, przy niektórych 
odczytując tajne dokumenta. Członkowie pod- 
komitetu uchwalili aby na razie zachować 
tajemuicę nietylko co do oświadczeń mini- 
stra, leez i co do własoych mów. 

Przy końcu czterogodzinnej obrady je- 
dnogłośnie przyjęto wniosek, ażeby komisja 
nie zamierzając ani rozpraw ani uchwały, 
przed plenum delegacji skonstatowała, iż po 
otrzymauych wyjaśnieniach nie uważa obe- 


enie za odpowiednie, rozpoczynać śród te- 
raźniejszych stosunków publiczną dyskusję 


nad zewnętrznem położeniem. 

Pechy dziękuje ministrowi za utwar- 
te i dokładne wyjaśnienia, 

W ciągu posiedzenia zabierali głos po 
kilkakroć arcybiskup Haynald, Csengery, 
Szecheny. 'len ostatni oświadczył między 
innemi, iż usłyszawszy od ministra  niektó- 
re poufne wyjaśnienia, odstępuje od zamie- 
rzonej interpelacji co do wykonywania pra- 
wa veto przy najbliższym wyborze pa- 
pieża. 


0 ZZ YET Z R ZE W Z W A OZAWY nm 


Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby panów 
z d. 10. b. m. ks. Czartoryski, zastępca 
delegacyjny, wybrany został w miejsce p. Schmer- 
linga stałym członkiem przedlitawskiej delegacji. 
| Weszło mnóstwo petycyj przeciw projektowi 
ustawy 6 podatku gorzelanym, jak n. p. od wła- 


i terskich kozaków 


|dywizja piechoty, brygada strzelców i dwa pułki 


z górską czterofuntową arty- 
lerją, przeszedłszy Giaur-Dagh, ciągnący się na 
północ od Krzerum, odmaszerowała do Aszkali, 
|żeby przeciąć bezpośrednią komunikację Makta- 
rowi z Trebizondą. Jeżeli Moskalom uda się ta 
operacja, to Muktar basza będzie miał daleko 
dłuższą operacyjną linię, bo przechodzącą przez 
Erzinghan, a nie przez Bajburt. 

Są pogłoski, Że z powodu tego ruchu Mo- 
skali, Derwisz basza, opuściwszy Batum, szybko 
odmaszerował doliną rzeki Czuruk ku Bajburto- 
wi. Nam jednak pogłoska ta wydaje się niepra- 
wdopodobną, Wprawdzie od 7. grudnia nie ma- 
| my żadnych wiadomości z Batum, jak gdyby tam 
| rzeczywiście Turków nie było, ale z iunej stro- 
ny trudno uwierzyć, żeby Derwisz basza opuścił 
tak nieskończenie ważną pozycję jak Batum; o 
prócz tego, to jeszcze na niekorzyść owej pogło- 
ski przemawia, że i rioński oddział Moskali nie 
daje o sobie znaku życia, a przecież, gdyby Tur- 
cy rzeczywiście opuścili Batum, to Moskale wnet 
byliby je zajęli. Bardzo być może, że część kor- 
|posu Derwisza baszy rzeczywiście wyruszyła 
przeciw owemu oddziałowi Moskali, co obecnie 
zdąża ku Aszkali, ale żeby cały korpus turecki 
opuścił Batum — w to niepodobna uwierzyć. 

Reszta korpusu Heimana zajmuje Weran- 
|Kale, pozycję leżącą na wschód od Dewe-Bojun, 
|w dolinie Araksu: Przedtem wojska te zajmo 
wały Dewe-Bojun, za nadejściem jednak Lorys- 
Melikowa cofnęły się z dwóch powodów; naj- 
przód dla tego, że na tyłach armii moskiewskiej 
pojawiły się bandy Kurdów, które ciągle napa- 
dały na moskiewskie transporta, a powtóre dla 
tego, Że w ostatnich bitwach 4. i 9. grudnia pod 
Erzerum korpus ten został zdziesiątkowany i te- 
raz musi uzupełniać szeregi nadchodzącemi re- 
zerwami. 
| Tymczasem Mukiar basza, zostawi wszy Ww 
tErzerum korpus Temaiła-Hakki baszy, sam zaj- 
muje góry, otaczające Erzerum od południa, a 
główną swoją kwaterę założył w. Melaserdzie. 


obojętności i niedowierzania samejże Turcji; myśl skutku, jeżeli się te reformy, choćby wprost 
ta jednak górowała ciągle, kierowała polityką przez presję, bezpośrednio czy poufnie głowie 
Europy a ostatnim razem zamanifestowała się państwa i jego doradcom podyktuje i reformy te 
wojną krymską i traktatem paryskim z r. 1868. idą od centram ku obwodowi, a nie od obwodu 
Prawda, że w Austrji objawiał się czasami prąd, ku centrum. Aie gdzie inaczej się dzieje, gdzie 
podnoszący usilnie, że należy jednać sobie sym- się pomiędzy rokoszan a władzę państwową sta- 
patje chrześciańskiej ludności sąsiednich krajów wa, tam mojem zdaniem ceł ten — utrzymanie 
tureckich i na dane wypadki zachować sobie i wzmocnienie tej władzy — osiągnąć jest wręcz 
szanse wobec pewnego państwa (Moskwy). któ- niepodobieństwem,i ua każdy sposób stan, jaki się 
re ów prąd uważał za dorównujące wszystkim utworzy, nie będzie ameliorć (ulepszony), ale de- 
innym krajom Europy. Skutkiem tego pojawiały teriorć (pogorszony) Rozgłaszano z pewnem za- 
się czasami zboczenia w polityce austrjackiej, dowoleniem, Że w tej akcji staliśmy na czele 
ale górowało zawsze owo zdanie, że całości Tur- Europy. Ja nie mogę upatrywać zadowolenia w 
cji i jej bytu na podstawie traktatów strzedz tem, iż się stało na czele Europy przy kroku, 
należy z całą stanowczością. Dopiero ostatniemi który skończył się najzupełniejszem fiaskiem, i 
czasy snać jakaś zmiana nastąpiła (Mowca wy- przy którym prawie niepodobna było uniknąć 
licza tu pewne wypadki zewnętrzne, ale głównie zarzutu, że się patrzało, jak warunki, przez je- 
podnosi konwencję rumuńską.) e dnych przyjęte. drudzy po prostu odepchnęli.* 


„BIZ 


pełniona... Izwinitie! bardzo przepraszaju |... 
Chodzący zatrzymał się, zmierzył czyno- 
wnika pogardliwym wzrokiem, i wesoło acz pro- 
tekcjonalnie dodał: 
— Dobrze, wierzę temu, że Żadnego pod- 
stępu nie miałeś na myśli... Ale zanim rewizję 


Z PUSZCZY. 


(Szkice i obrazki litewskie.) 


łem was obrazit'. Tylko formalnośt musi byt” do- 


ścicieli dóbr i gorzelń zachodniej Morawy; od |Do angielskich dzienników donoszą, że nadcho- 
hr. Łosiowej, hr. Baworowskiego i wielu właści- |dzą mu ciągłe „posiłki E azjatyckich wilajetów 
cicli gorzelń w Galicji; od oddziałów Towarzy- | Turcji, a jak twierdzi dzisiejszy Tagblatt, wkrótce 
stwa rolniczego w Jarosławiu, Rudeńsko-Gró- | przybędą do jego obozu. Kurdowie, którzy po bi- 
deckiego, Sanocko-Lisko-Brzozawskiego, i od ko- |twie na Aladży-Daghu byli go opuścili, 
mitetu gal. Towarzystwa rolniczego. O powstaniu muzułmańskich plemion na 
1E RA Kaukazie w ostatnich czasach jakoś ucichło. 
| Lekkomyślnością jednak byłoby sądzić z tego 


Z teatru woj ny powodu, że powstanie upada. 


Azjatycki teatr wojny. Czarnogórski teatr wojny. 


Wojenna działalność obu nieprzyjacielskich Czarnogórcom coraz gorzej idzie w Albanji. 
obozów w Armenii ma obecnie wyłącznie przy- |Od para tygodni ani krokiem nie mogą ruszyć się 
gotowawczą cechę. Z powodu nadzwyczaj su- |naprzód z powodu, że ze wszech stron coraz 
owych mrozów, jakie tam od dwóch tygodni |liczniejsze pokazują się oddziały tureckich wojsk 
trwają nieprzerwanie, niepodobna jest wykonać ji albańskich ochotników; zwłaszcza tych osta- 
żadnego taktycznego planu. Ograniczają się tedy'tnich przybywa coraz więcej, tak że nawet Mi- 
serwował sprawnik, za to nie uszło ono oka 
pani rotmistrzowej i Heleny, piinie badających 
każdy ruch najmniejszy na około siebie. Ta osta- 
tnia, gdy ujrzała jadących Żydów, wzdrygnęła 
„się na całem ciele, i rzuciła się gwałtownie 
w tył od okna, 


rza, nie bały się kłów odyńca, pazurów nie- 
dźwiedziu, rogów łosia i śmiało osadzały ich 
na miejscu — nie straszne też były dla nich 
ślepe razy batoga żydowskiego; a skoro koń ru- 
szył z miejsca jedną nogą, już go za chrapy i 
za szyję chwytały straszne pokurcze siwe jak 


W. KOSZCZYCA. rozpoczniesz — możeby wódeczki nieszkodziło | — Ach! moja pani, wielkie może spotkać | wilki, z rzadka chrapliwem naszczekiwaniem od- 
napić się kapitanie sprawniku -— wszak to nas nieszczęście — wszak to ten straszny Mort. |zywające się. Psy te były zdolne pół dnia utrzy- 


I. Nawrócona. 
(Ciąg dalszy). 


Jakieś pomięszanie odmalowało się na obli- 
czu Bykowa, i płaksiwy, kwaśny uśmieszek błą- 
kał się po jego grubych, naprzód wydętych u- 
stach, Westchnął i 4 wyrazem skruchy głębokiej 
dodał po cichu : 

` „= Ta jabym Was pan rotmistr naprzód za- 
wiadomił —— jej Bohu! — ale to sprawa polity- 
cna, & do tego te sukin syny jewreje... 
4 0? — sprawa polityczna? — a to ja- 
kim sposobem ? 

— Doniesiono nam, że u was przechowują 
się miatieżniey,.. 

AL "hp zkądżeby się wzięli w tym czasie? 
wszak ludzie nie pamiętają już, kiedy było osta- 
tnie powstanie ? 

— Na eto prawda; ale kto nie ma paszpor- 
tu — ten jest miateżnik przez całe swoje życie... 

— Ależ u mnie nie ma nikogo bez pa- 
SZportu | 
z TIzwinitie! a pan Franciszek Rustejko?— 
moczy je nika zaświeciły wilczym blaskiem. 

— *eg0 już dawno nie ma; vdprawiłem go 
ze służby, DO nie pilnował dobrze swego obo- 
wiązku... 

— Otóż widitie, pan rotmistr, ja nie na was 
z rewizją, śle na tego pana Rustejku przyjechał... 
wyraz szyderstwa I jadu dołączył się do chciwo- 
ści w oku Moskala — to Sibir, posiełenie, treba 
koniecznie. 


Na twarzy rotmistrza wybuchnął mocny ru- 
mieniec oburzenia, a ze wzroku posypały się 
iskry gniewu i pogardy. ; 

— 0! jeśli tak, to rób sobie rewizję, ale. 
kwita z przyjaźni lod 

— Proszu bardzo, nie gniewajcie Się pan 
rotanigty, ta ja za was w ogień i wodę! — tylko 
te hestje jewreje... i cała buta czynownicza ule- 
ciała z grubej tuszy Bykowa, któremu przede- 
wszystkiem chodziło 0 niestracenie przyjaźni ża- 
dnego Z obywateli zamożniejszych, którzy mu 
składali ogromny haracz dobrowolny w produk- 
tach i gotowiźnie. 

Pan rotmistrz rostowany i sztywn 
przechadzał się po* pokoju z rękami w tył „a 
żonemi. Sprawnik stał chwilę niezdecydowany, 
aż nareszcie poskaczył ku odchodzącemu, i bj- 
jąc się mocno w piersi, zawołał : 

— Jej Bohu! — bud” ja padlee! jeżeli chcia- 


..4 


m 


czas? — i gospodarz wydobył z kieszeni zega- ko i sędzia kahalny przyjechali na tych saniach |... 
rek, spojrzał na niego, ale wzrok jego zamiast Co tu robić, co tu robić? Jestem pewna, że mu- 


się na czynowniku zatrzymać, pomknął ku 


puszczy... 
— Wódeczki? starki? — hu! hu! — mo- 
no, jej Bohu, możno! — i nagła metamorfoza 


nastąpiła w Moskalu, na twarzy którego plasty- 
cznie wystąpiła rozspromieniona legawca radość. 

—- Zanim podadzą przekąskę, trzeba abyś 
nie znudził się; dam ci bardzo piękną książkę 
ze sztychami. Wszak lnbisz sztychy ? 

— (Grawiury? — he! he! — to najmilsze 
dla mnie obrazki... 

Gospodarz wyszedł do drugiego pokoju, i 
powrócił ztamtąd po chwili, niosąc książkę 
oprawną, którą położył przed sprawnikiem, i 
znacząco spojrzał mu w oczy, 

— Niektóre obrazki w tej książce są bar- 
dzo pouczającej treści... możesz panie sprawniku 
z nich skorzystać |... Zaraz każę wódkę podawać. 

Zaledwo pan rotmistrz opuścił pokój, Bykow 
z łapczywością rzucił się do przezierania książki, 
które bardzo szybko odbył, widocznie będąc z 
góry przygotowany do znalezienia czegoś aż 
nadto treściwego. Jakoż na wstępie odkrył po- 
między kartkami dosyć sporną kopertę, zaadre- 
sowang do siebie. Rzucić książkę precz i wziąć 
Się do odpieczętowania koperty, było dziełem je- 
dnej chwili dja wprawnego czynownika. Wzrok 
jego latał błyskawicą, i spoczął poważnie na 
kilku banknotach, które stanowiły całą treść 
pakietu. 

Pan sprawnik „przeliczył uważnie kwotę, 
zamyślił się czegoś, i ręka jego machinalnie opu- 
ściła kopertę na dno szerokiej kieszeni. Zamy- 
ślenie trwało dotąd, aż posłyszał kroki w są- 
siednim pokoju. Wzrok jego wtedy zanurzył się 
w księdze rozwartej, ale natychmiast się oder- 
wał, zasłyszawszy brzęk szkła i sztućców. 

Widocznie tacę postawiono na stole w są- 
siednim pokoju, a tu nikt się nie stawił zapra- 
|Szający na wódkę! Natomiast rozległ się hałas 
ogromny na dziedzińcu od ujadania psów. By- 
kow wstał z krzesła i ruszył ku oknu. Nic je- 
dnak dopatrzyć nie zdołał, bo szczekanie rozle- 
,gało się z boku, którego dopatrzyć z jego okna 
¡mie podobna było. 
| Zapewne gdyby nie studja „Dad sztychami 
1 rozmowa z rotmistrzem, kapitan  sprawnik 
mógłby był dopatrzyć jąk pa dziedziniec wje- 
chały sanie z dwoma żydami, którzy wrost ku 
stajni zmierzali, ujrzawszy przed nią cały tabor 
moskiewski wyprzężony. 


"sieli wyśledzić go, i teraz przyjechali z donosem 
"do sprawnika. Ratuj! ratuj go! moja złota pani... 
i biedna dziewczyna rzuciła się do nóg rotmi- 
strzowej. 

Pani Sokołowska podjęła zbolałą z ziemi, i 
przycisnąwszy ją do swych piersi, zawołała we- 
soło : 
| — Ależ nie bój się niczego! już sprawnik 
„zapłacony, a teraz pozostaje nam tylko mane- 
„wrować jak najdłużej, aby ci lotrzy zaledwo po 
[obiedzie mogli się dostać do Bykowa. — Patrz 
tylko moja duszko, abyś dobrze umiała zabawić 
; kochanego gościa, nie zapominaj też mu dolewać 
częściej do kieliszka... 

— Tego mnie uczyć nie trzeba — wyrosłam 
wśród towarzystwa, gdzie sztuka udawania sta- 
(nowi niemal całą wartość człowieka. Co zaś do 
|Moskali, to z tymi najłatwiej dam sobie radę, 
gdy już raz przyjdzie do kieliszka... Wolałabym 
igo wprawdzie potraktować czemś innem zamiast 
czerwonego wina — niechby własnej czerwonej 
krwi się napiłl.. Tymczasem trzeba dalej pła- 
szczyć Się... 

—- Pamiętaj, moje dziecko, że prawdziwa 
Polka, powinna umieć być jednocześnie lwicą i 
kotką — rzekła rotmistrzowa sentymentalnie. 

A zaledwo domówiła ostatnich słów, i za- 
nim żydzi dojechali do stajni, już Jan lokaj, któ- 
rego na wstępie rozdziału poznaliśmy, stał przed 
swoją panią, oczekując jej rozkazów. 

— Janie! nie puszczać żydów od stajni. 
Rozumiesz ? 

— Zaraz pani! — i lotem błyskawicy Jan 
wyskoczył za próg pokoju. 

Jednym susem dopadł psiarni, tuż stojącej 
obok domu, i wypuścił z niej kilkanaście sfor 
gończych i parę ogromnych pokurczy. 

Psy rojem wysypały się z zamknięcia nu- 
dnego, i skomląc wesoło otoczyły Jana. 

— A ciu żyda! żyda! — poszczuł oswobo- 
dziciel i ręką wskazał w stronę stajni. 

Zgraja psów odpowiedziała na to jednem 
przeciągłem doławianiem się, i goniąc z oka, 
pomknęła pędem ku saniom żydowskim. Sędzia 
i belfer, byli to bowiem oni w istotnie, szybko 
powstali na siedzeniu i przerażonem okiem śle- 
dzili poruszenia straszliwego huraganu psiego, 
który szczekając, wyjąc, skomląc, kłapiąc zęba- 
mi otoczył ich do koła, nie pnszczająe ani ich, 
ani konia z miejsca na krok jeden. 

Ogary rudzkie jako zrodzone w puszczy i 


mywać na jednem. miejscu swego nieprzyjaciela. 

Jeżeli kapitan sprawnik mógł prześlepić 
przyjazd żydów, za to musiałby on być dostrze- 
Żony przez czujne, prawdziwie psie oko i ucho 
żandarmów ? 


Ależ Jan nie napróżno słuchał rozmowy na 
ganku, i zanim żandarmi spostrzegli Żydów ja- 
dących, wprawne ucho lokaja zrodzonego w pusz- 
czy już ieh odkryło po wrzasku sójek i przela- 
tywaniu żŻołn i dzięciołów z jednego brzegu lasu 
na drugi. Nie tracąc też czasu, zauim sanie wy- 
nurzyły się z po za drzew zaprosił komendę dv 
pokoju od ogrodu i wnet ustawił wódkę na Sto- 
le, mówiąc, Że tak czynił z rozkazu kapitana 
sprawnika. Tego tylko trzeba było sołdatom 
carskim. 


Zwycięstwo wódki nad carosławnym duchem 
było całkowite, gdy kapitana sprawnika zapro- 
szono do tacy, ustawionej do koła wódkami i na- 
lewkami najrozmaitszych kolorów. Rotmistrz był 
na tyle gościnny, że przypiwszy w ręce gościa, 
razy parę wddalał się z pokoju, a w tych to 
przestankach Bykow nalewał z każdej karafki 
lub butelki kieliszki, i jeden po drugim haustem 
wypijał. Nie spuszczał też z oka swych gości 
Jan gościnny i natychmiast nową flaszę z siwu- 
chą postawił, gdy się poprzednio podana wy- 
próżniała, 

Jak wódz armii wśród oddziałów rozdający 
szybkie rozkazy do przerzucania z pozycji na 
pozycję, tak pani rotmistrzowa z Heleną prze- 
rzucały służbę rudzką raz na jedne, to znowu 
na drugie skrzydło. Pili Żandarmi i sprawnik, a 
psy na krok jeden nie puszczały żydów od sani. 
Manewr przedłużał się nieco za długo i kobiety 
spieszyły dokończyć toalety obiadowej, przysłu- 
guae się niespokojnie każdemu  poruszenin na 
około. 

W tem jakby z nieba spadła, ukazała się 
na progu garderoby Hanna; raźno posunęła ku 
pani i szepnęła jej na ucho, Że widziała w bo- 
rze p. Franciszka i Wasilka jak tyłem wsko- 
czyli z drogi do gęstego młodniaku  jodłowego, 
co prowadzi pod samą leśniczówkę Hrehora. 
Wiadomości tej udzieliła i Helenie, która potem 
swobodniej nieco odetchnęła, będące pewną, że 
Moskale nie tak prędko Ślad odkryją, gdyby na- 
wet szpiedzy żydowscy wskazali im kierunek 
pierwotny, w którym uciekający pomknęli, Wasi- 
lek bowiem nie szedł od razu w stronę  Hreho- 
ra, lecz ciągnął w przeciwnym kierunku do mło- 
dniaku, i taru dopiero zawrócił w stronę wła- 
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rydyci postanowili ostatecznie stanąć po stronie 
Turcji. A 

Przed kilku dniami donosiliśmy, że wiedeń- 
ski rząd przesłał ks. Nikicie energiczną notę, 
w której jasno określa, co ze względu na Au- 
strję ks. Nikita może robić, a o czem mu nawet 
myśleć nie wolno. Mówiliśmy wówczas, że jeśli 
rzymski gabinet choć raz zdecyduje się na chwilę 
porzucić swoją ulubioną pozycję siedzenia na 
dwóch stołkach, to niewątpliwie przeszle ks. Ni- 
kicie taką samą notę co Austrja. Otoż właśnie 
nadchodzą wiadomości, że tak się stało, Nie 
wiemy, w jakim duchu redagowane są uwagl 
rzymskiego rządu, które przed paru dniami ja- 
kiś oficer włoski przywiózł ks. Nikicie do Anti- 
wari. W każdym jednak razie można być pe- 
wtym, że Włosi odradzają Czarnogórcom pro- 
wadzić dalszą wojnę w Albaniji. 

Dzisiejszy telegram z Kotaru donosi 0 za- 
machu na życie księcia Nikity. Dom, w którym 
książę mieszka, miał być podminowany i eksplo- 
zja nastąpiła w chwili, gdy ten ulubieniec losu 
wyszedł z domu. Ofiarami zamachu byli niewin- 
ni gwardziści księcia; jedni z nich zostali za- 
bici, drudzy kontuzjowani, wszyscy jednak wraz 
z domem odbyli małą powietrzną podróż. Przy- 
znajemy się, że trudno wierzyć, aby ten zamach 
— jeśli on był -- skończył się tak, jak donosi 
telegram. Kto, party prochowemi gazami, wyia- 
ltuje w powietrze, ten zwykle spada na ziemię, 
porwauy w drobne kawałki, a nietylko dostaje 
kontuzji. Może więc cały ten zamach był jakąś 
fraszką, może jakaś butelka z prochem eksplo- 
dowała i spowodowała Śmierć dwóch czy trzech 
żołnierzy, a skorzystano z tego wypadku, Żeby 
księcia Nikitę zrobić bohaterem. Jest to dzisiaj, 
jak wykrył Bismark, najłatwiejszy sposób zdo- 
bywania sobie popułarności. Musi więc on coś 
znaczyć, kiedy cheą go usunąć £. 


Naddiuajski teatr wojny. 


Kapitulacja Plewny potwierdza się. Petera- 
burg już nawet na to konto upił się, uillumino- 
wał się i odprawił w cerkwiach dziękczynne 
modły; są to wszystko najbardziej oficjalne po- 
twierdzenia zwycięztwa, a zatem wątpić o niem 
'nie możemy. W dzisiejszych moskiewskich tele- 
gramach, umieszczonych w odpowiedniej rubryce, 
czytelnicy znajdą szczegóły kapitulacji. Szczegó- 
ły te są bardzo niedostateczne, ale dotychczas 
lepszych jeszcze nie mamy. 

O działalności Sulejmana i Mehemeta Alego 
nie otrzymałiśmy dziś żadnych wiadomości. 


Wybór deputowanego we Lwowie 
w miejsce dr. Smolki. 


Upadł kandydat miejskiego komitetu przed- 
wyborczego, Jan Dobrzański, a zwyciężyła kan- 
dydatura p. Ludwika Wolskiego. 

Za panem Ludwikiem Wolskim agitował 
Szomer Izrael; żydzi z tego stronnietwa w zbi- 
tej masie ciągnęli do urny wyborczej, i przewa- 
żyli szalę zwycięztwa na stronę przeciwnika po- 
|stawionego przez komitet miejski kandydata. 
| Pan Wolski miał za sobą oficjalną agitację 

[Dr oe |. - oiu wi "c= "oO" 


"Ale jeśli tego zjawiska tak dobrze nie ob- |ciągle używane do polowania ma grubego zwie-|ściwą. Ślad tedy na Śniegu nie tak łatwo da się 


wytropić. 

Hanna otrzymawszy zlecenie zawiadomienia 
pana Franciszka, by dalej uciekał — znikła nie- 
postrzeżenie. 

W każdym razie godzin parę potrzebował 
uciekający, by się wydobyć z rąk pościgu. By- 
kow wprawdzie dolewał sobie kieliszków, ale 
przytomności nie tracił, i mógł wydawać rozka- 
zy, bardzo niebezpieczne, z powodu pomocy ży- 
dowskiej. Napój rozgrzewał i roamarzał Moska- 
la; ale na dnie jego duszy zostawała owa krzta 
trzeźwości barbarzyńczej, spólnej z instynktem 
zwierzęcym, s 

Sprawnik był na dobre zajęty zmiataniem z 
talerza auszpiku z łosich chrap i nie mógł się 
dostatecznie nachwalić potrawy. 

— Nu, jej Bohu! co za smaczna gęba... hul 
hu! pan rotmistr, to może jak u tej jewrejki, co 
to się, u was przechowuje? hu! hn! i kapitan 
sprawnik zalał się głośnym śmiechem, ale w 
tymże czasie pilnie śledził wyrazu twarzy go- 
Spodarza. 

— Jakiej żydówki? — i brwi rotmistrza 
surowo zbiegły się na czole — musisz wiedzieć 
przecie p. Bykow, że nie jestem kawalerem ? 

— Nu to prawda, przepraszaju! ale ja mam 
| FAPort, że u was przechowuje się Leja Notko- 
| wna, którą wy chcecie przewracać na katoli- 
czestwo. To sprawa kry...mi..nałna, pan rot- 
mist —- wszak jewrejów wolno tylko nawracać 
'na prawosławie, a za katolicyzm... Sibir, posie- 
i lenje, konfiskata majątku ! 
|, — U mnie żadnej żydówki niema w domu— 
odparł rotmistrz spuszczając oczy na dół — jest 
tylko siostrzenica mej żony. 
i — To pewno, co siostrzenica, to siestrze- 
„nica. ale i jewrejka może byt! Hul hul ja do- 
bryj jestem człowiek... nu, pożałuj, mogę i prze- 
milczeć. 


Rotmistrz spojrzał w oczy moskalowi, nie 
nie odpowiedział, I posunąwszy do drugiego po- 
koju, wyniósł nową książkę ze sztychami, z no- 
wą paczką banknotów we środku. Powtórzył się 
manewr wychodzenia gospodarza z pokoju, i zni- 
kania banknotów w kieszeni czynownickiej. 

Podano do stołu, i gospodarz domu popro- 
wadził nieproszonego gościa do jadalnego pokoju. 

Obie kobiety spoglądały z sardonicznym u- 
śmiechem na toczącego sig ku nim drobnym 
kroczkiem na palcach -sprawnika, który ucało- 
wawszy rękę pani rotmistrzowej, z równąż ga- 
lanterją ucałował rękę Heleny. Po tem niemem 
przywitaniu, gość przymrużył wdzięcznie oczy, 
uśmiechnął się wyraziście, spuścił głowę na dół 
j odezwał Się pieszczonym głosem: 

— Panie majut słodkie rączki jak miód: 
dobrze, że nie jestem niedźwiedziem... bo zjadł- 
bym jedno i drugie.., 

— Ależ zkąd takie porównanie? — rzekła 
A dhaid tłumiąc gwałtownie wybuch śmie- 
chu... 


Tia 


po wszystkich biurach rządowych jako kandydat | 


rządowy. 
Swiętojurcy po części nie głosowali, ale ci 
co głosowali, dawali swe wota p. Wolskiemu. 
Za p. Ludwikiem Wolskim glosowała zna- 
czna część urzędników kolejowych przez wpływ 
brata jego, dra Wiktora Wolskiego, dyrektora | 
ruchu kolei arcyks. Albrechta, który posiada 


bardzo wielką popularność w kołach urzędników , upadnie. 


kolejowych na wszystkich liniach. 


hobycza. 
zuwny i zuakomity mowca, Polak liberał, który 
wystąpił z sejmu dlatego, że administrację po- 
wszechnego szpitalu oddauo zakonnicom, Wybie- 
i rając takiego kandydata, nie ściąguiecie na sie- 
bie nieprzyjaźni chrześcian, i zobaczycie, że 0- 
gólna radość, jakiej miasto uigdy nie widziało, 
panować będzie we Lwowie, jeżeli p. Dobrzański 
Pospieszcie więc jutro, we wtorek, do 
ratusza, i jak jeden mąż głosujcie na dr. Lud- 


Za p. Wolskim agitowali ci wszyscy, któ-|wika Wolskiego. Kto nie przystąpi do urny, 30- 
rzy mają osobisty zawziątek przeciwko redakto- | bie samemu przypisze wybór swego śmiertelnego 


rowi Gazety Narodowej Jak wiadomo, w ciagu wroga, Dobrzańskiego, 


swojej długoletniej praktyki dziennikarskiej p.! 
Dobrzański narobić sobie musiał jak każdy dzien- | 


którego wybór wieczną 
hańbą okryje Liwowiun. Każdy stracony głos 
jest nieszcześciem. Nie bójcie się Dobrzańskiego 


nikarz nie mało takich nieubłaganych wrogów | i jego Gozety Narodowej, która dlatego tylko 


osobistych, którzyby woleli samego d. "niż 
jego kandydaturę, i dlatego im wszystko jedno, 
kto był kontrkandydatem Dobr zańskiego : kiedy 
où przeciw Dobrzańskiemu, to oni 4 nam. 

Z tego powodu agitowała przeciwko miej- 
sziejmu kandydatowi z całą zawziętością koterja 
przyjaciół dr. Ziemiałkowskiego, z powodu, iż 
Dobrzański jest jego antagonistą. 

Z tego powodu istniejąca we Lwowie gar- 
stka Stańczyków robiła eo mogła, ażeby prze- 
przeprzeć wybór Wolskiego. 

Tatejsza kolonia prusko niemiecka żywo agi- 
towała za nim. 

A wreszcie za dr. Wolskim Ludwikiem naj- 
sprytniej i z największą „cywilną odwagą“, mó- 
wiąc stylem stańczyków, agitował sam dr. Lu- 
wik Wolski, między innemi pisząc, drukując i 
rozszerzając bezimienne pamflety. 

Więc przez koalicję wszystkich żywiołów |; 
antiaarodowych i wstecznych, i zwolenników dr. 
Ziemiałkowskiego w połączeniu z zastępem oso- 
bistych nieprzyjaciół Dobrzańskiego, większo- 
ścią 17 głosów na głosujących 2336 wyborców 
(a między tymi około 900 żydów, wściekłą nie- 
nawiścią pałających przeciw Dobrzańskiemu za 
jego artykuły przeciw żydom i lichwie, i kilku- 
set urzędników, którzy z góry otrzymali polece- 
nie głosowania przeciw Dobrzańskiemu a za Wol- 
skim) zwyciężył kandydat, którego oprócz niego 
samego prawie nikt otwarcie z odkrytą przył- 
bicą nie popierał, który zawsze zasłaniał się 
tylko bezimiennem „gronem wyborców“ we wszyst- 
kich erin plakatach. 

Za Dobrzańskim głosowali wszyscy mie- 
szczanie i większość przeważna inteligencji nie- 
zawisłej, 

W końcu nadmienić należy, iż przy skru- 
tynium unieważnione zostały kartki, na których 
napisane było nazwisko „Jan Dobrzański" bez 
bliższego określenia jego. "osoby, ze względu na 
to, że jest we Lwowie więcej Janów Dobrzań- 
skich. I tak w sali jednej nie przyjęto 18 podo- 
bnych głosów! 

A pomimo tego byłby upadł dr. Wolski, 
gdyby wcześnie wiadomem było, iż żydzi i urzę- 
dnicy będą za nim głosować. Ale rzecz tę za- 
chowano w tajemnicy aż do ostatniej chwili, 
więc popierający kandydaturę Dobrzańskiego tak 
byli pewni, iż agitacji zaniechali i nie przedsię- 
wzięli kroków, aby więcej niezawisłych wybor- 
ców sprowadzić do urny. Po południu spostrze- 
gli się dopiero, gdy tłumy żydów, którzy pier- 
wej ogólnie oświadczali, iż cofną się od głoso- 
wania, zaczęły cisnąć się do urn. Już było za 
późno wtedy ! 


W poniedziałek wieczór rozlepiono po mie- 
ście następującą odezwę, drukowaną czcionkami 
hebrejskiemi w żargonie żydowskim : 

„Do żydowskich wyborców | 

Jutro, we wtorek 11. grudnia odbędzie się 
wybór uzupełniający do Rady państwa; zachodzi 
obawa, że wybrany zostanie p. Jan Dobrzański, 
redaktor Gazety Narodowej, ten Sam, który z 
wami wiódł wojnę na noże. 

P. Dobrzański zdaje się być tylko silnym, 
ale uim w istocie nie jest; utworzył on Sam 
miejski komitet wyborczy, *) a przecież itam tyl- 
ko bardzo małą otrzymał większość; było by ła- 
twą rzeczą obalić go, ale na to trzeba abyście byli 
mężami. Słuchajcie! Wszyscy honorowi i wy- 
kształceni chrześcianie z małemi wyjątkami nie- 
nawidzą p. Dobrzańskiego, i wszyscy głosować 
będą za kontrkandydatem, dr. Ludwikiem Wol- 
skim, 

Znacie dr. Wolskiego, który był dawniej tu 
adwokatem, a teraz jest adwokatem w Wiedniu, 
j był już wybranym do sejmu z miasta Dro- 


*) Redaktor Gazety Narodowej żadnego. nie 
brał udziału; nie było go nawet wtedy we Lwo- 
wie. Tistę komitetu nkładałi właśnie jego przeci- 
wnicy; p. r. 


= — Ta już ja znaju, że u was każdy w nt TORRE a aen kc OlIGWTONIAJ Dola to powszęchia polekich Kotha. 
to niedźwiedź; che! che! ale ja jestem z etich, 
co znają się ņa krasawicach — i wzrok rozma- 
W sprawnika zatrzymał się czule na He- 
enie, 

Pzdczas objadu nie było końca komplemen- 
tom moskiewskim. Sypały się one jak grad. He- 
lena z początku nie oswojona z niemi, nie u- 
miała jak się należy odpowiadać. Po chwili je- 
dnak wróciła jej cała przytomność, i z niepojętą 
dla siebie samej śmiałością, zaczęła na nie od- 
powiadać. 

Potęga miłości prawdziwej jezt niezrównaną; 


może ona przetwarzać naszą istotę wewnętrzną, | 


nadawać jej wychowanie w mgnieniu oka. Ko- 


bieca miłość w takich razach bywa prawdziwie; 


opatrznościową. Komuż nie zdarzało się n. p. 
widzieć i słyszeć prostego wiejskiego dziewczę- 
cia, które obok kochanka książęcego rodu umia- 
ło wytwornie się zachować? Matka natura zo- 
stawiła dla słabej kobiety wyłączne okienka, 
przez które duch jej swobodnie podgląda zaga- 
dek nieuchwytnych w świecie intelektualnym, 
zasłoniętym ciężką zasłoną wiedzy przed męż- 
CZYZNĄ... 

Dziewczyna żydowska miłością przejęta dla 
Polaka, odgadła tajemnicę trzymania na uwięzi 
wroga jak tego tylko urodzone Polki dokazywać 
umieją, Zamiast zwykłego przymilania się i bła- 
galnej postawy kobiet, gdy pospolity występek 
lub zbrodnię starają się osłonić tarczą litości, 
nawrócona rozwinęła ów najstraszniejszy aparat 
kokieterji bezlitośnej, szyderczej, najzdolniejszej 
do podbijania sere męzkich. 


W kontraście sytuacji siedzi ów szatański 
chochlik, eo oplątuje najniekarniejsze serca męz- 
kie. Bohaterskie poświęcenie i trwoga o los naj- 
milszej istoty czynią z patrjotki Polki tak cza- 
rującą post:ć, že jej się żaden Moskal oprzeć 
nie umie, 

Tak się też stało ze sprawnikiem Bykowym, 
który w miarę zbliżania się do Heleny podczas 
obiadu, widział w niej cud prawdziwy, i czuł się 
skruszonym, powalonym na ziemię przed maje- 
statem tej piękności czarodziejskie), ozdobionej 
błyskawicami dowcipu. Odurzony wysilał się na 
coraz nowe komplementa, coraz płasksze i nie- 
amaczniejsze, które zdawały się prześcigać w 
mac. z jego powierzchownością potworną. 

— to ża cudny brylant! — zawołał B 
awaszy duży piękny brylant w broazy alez 


szczuje dziś słabiej na żydów, i nie będzie mo- 
gła po wyborach szczuć na was, bo ludność 
chrześciańska znużona już jest i przesycona cią- 
głą borbą. Zresztą po zwycięztwie będzie Do 
brzański bezsilnym. Pozostanie on wilkiem, ale 
takim. któremu wyłamano już zęby. 

Nikt widzieć nie będzie, jakie nazwisko wy: 
pisane jest na waszej karcie, idźcie więc, idźcie 
wszyscy do ratusza, i głosujcie na dr. Ludwika 
Wolskiego!” 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 12 grudnia. 


— Opera. Po wczorajszem przedstawieniu 
„Fausta“ nie dziwimy się słynnym z muzykalności 
Czechom, iż śpiew panny Chiomi w taki zapał 
ich wprawiał, Pominąwszy czarującą jej powierz- 
chowność znakomitą grę i szkołę głównie 
zaznaczyć należy, że jest w jej głosie coś co prze- 
mawia wprost do duszy. Każda fraza jest u niej 
przemyślana i ndramatyzowana. Gdy wchodzi w 
trzecim akcie do swego ogródka, podsłuchuje słu- 
chacz jej myśli, które jej mimowoli na usta się wy- 
dobywają —- zapomina się prawie, że to tony wy- 
chodzą z jej piersi, W scenie śmierci Walentego 
okazała się panna Chiomi znakomitą artystką drae 
matyczną. Pierwszy raz widzieliśmy tę sceuę po- 
jętą należycie — widzieliśmy jak Małgorzata w 
skutek śmierci brata swego wpadła w obłąkanie, 
Sceny przed kościołem i w więzieniu były odśpie 
wane i odegrane przez p. Chiomi z mistrzostwem 
pierwszorzędnej artystki. Była to jednem słowem 
Małgorzata wymarzona przez Goethego, a postacią 
przypominała rysunki Kanlbacha, Ary Shefiera i 
innych małarzy, którzy Fausta ilnstrowali. 

Jutro spiewa panna Chiomi w „Łneji”*; jestto 
partja w której największe zbierała oklaski w Lon: 
dynie, jak świadczą recenzje dzienników angielskich, 
przedłożonych nam uprzejmie przez p. Strakosza, 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 13. grudnia 1877 o godzinie Gtej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1) Akt kolau- 
dacji budewy rzeźni miejskiej. 2) Wnioski doty- 
czące umorzenia sporów z Towarzystwem gazowem, 
3) Rekurs współwłaścicieli realności pod 1. 155*/, 
w sprawie budowniczej. 4) Rekurs Ozjasza Kiesler 
przeciw zarządzeniu uprzątnięcia składu szmat z 
realności 1. 454*/,, 5) P. Antoni Lorkiewicz i p. 
Franciszka Sedlaczek o przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy lwowskiej 6) Sprawa subwencjenowania 
szkółek systemu Froebla. 7) a. Wnioski w sprawie 


uregulowania placu za cerkwią wołoską, b wnio- 
ski co do zmiany nazwy ulicy „Solarni*. 8) Wnio- 
sek na odpisanie kwoty 1567 złr. 35 ct. przypi- 


sanej do zwrotu skarbowi wojskowemu tytułem 
czynszu za realność pod l. 466'/, wynajętą na u- 
mieszczenie obrony krajowej. 


Ogłoszenie licytacji. W myśl n- 
chwały Rady miejskiej z dnia 22. listopada 1877 
odbędzie się na dnin 17. grndnia 1877, o godzinie 
12 w południe w II. departamencie magistratu 
publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych ce- 
lem zabezpieczeniś sw ef mundurów dla służby 
miejskiej w perjodzie od 1. stycznia 1878 po ko- 
niec grudnia 1879, a to według ilości corocznie 
stosownie do kategorji pojedynczych przedmiotów 
przez magistrat przedsiębiorcy podanej. 

Wymagana na rok 1878 ilość muudurów, któ- 
rą w pierwszych miesiącach r. 1878 dostawić na- 
leży, jest nastęfiniąca : 

a) dla 25 woźnych i 1 zawiadowcy gmachu 
ratuszowego: 26 Bnrdutów sukiennych, 26 surdutów 
letnich 26 kamizelek, 26 par spodni sukiennych, 
26 par spodni letnich ; 

b) dla straży miejskiej : 62 surdutów sukien: 
nych, 62 kamizelek, 62 par spodni sukiennych, 62 
par spodni letnich; 

e) dla stróżów ratuszowych: 4 par spodni su- 
O AATE E Or DE" A AE A CCC A LCCI radia 


ny — ale pani Świetisz jeszcze piękniej od 
niewo... 

— A cóż panu po świetle? — odparła He- 
lena śmiejąc się szyderczo — wszak tego ani 
zjeść, ani wypić nie można... 

— Nu to ja powiedział, że gdybym był nie- 
dźwiedziem, tobym zjadł waszu rączku; ta jaż 
prawdziwy człowiek, a do tego kawaler, co by- 
wał w świecie pańskim a nie niedźwiedź, co tyl- 
ko je i pije. Hu! hu! 

— A pan kawaler dlaczego nie pomyśli na 
| prawdę o jakiej rączce, i wzięciu jej do pomocy 
na całe życie? — rzekła rotmistrzowa wesoło. 

— Jej Bogu! to prawda, ja o tem ciągle 
dumaju, ale nie mam odwagi... i wzrok Moskala 
rozpłynął się czułością, padając na Helenę — ja 
szukałby coś dobrego, a nie, to lepiej być ka- 
walerem... 

W tej chwili ustało szczekanie psów na 
dworze, a czujne oko Heleny dopatrzyło wsuwa- 
jącego się Żandarma do pokoju, zkąd służba roz- 
nosiła półmiski. Błysnęło w jej myśli niebezpie- 
czeństwo położenia, gdyby sprawnik oświecony 
wskazówkami żydów zechciał pośpieszyć w ślad 
za zbiegiem. Spojrzała bystro w oczy pani So- 
kołowskiej, a sama odwróciwszy się w stronę 
Bykowa, niby w zamyśleniu, z błąkającym się 
zagadkowym uśmiechem, rzekła : 

— A może być, jabym cośkolwiek dla pana 
wynalazła ? 

— Jakiżby ja był szczęśliwy! Słucham ka- 
żde słówko panienki. 

— Teraz nie można, trzeba poczekać... 

— Długo? 

— Aż się obiad skończy... 

Zaledwie Helena wymówiła ostatnie słowa, 
ukazał się w progu żandarm, i wyciągnięty w 
Strunę, rzucił znaczące spojrzenie na sprawnika, 
który jakoś się skrzywił, ale wstał od stołu i 
zbliżył się do niego. Raport składał się Z za- 
wiadomienia, że oczekiwani żydzi przybyli, i ma- 
ją coś bardzo ważnego do zakomunikowania. 

Sprawnik oblizał usta, chwilkę się namy- 
ślał, i zakląwszy z moskiewska, kazał czekać 
żydom na siebie. 
leny spotkał sprawnika, i przykuł go do miejsca. | 

Obiad weselny z mnóstwa potraw ciągnął 
się długo, i opatrznościowo zasłaniał ucieczkę 
narzeczonego. A narzeczona z sercem bijącem 
[pie oczekuje zbliżenia miłego, ale pragnie całą 
duszą, by przestrzeń ich dzieląca coraz większą 


Wiecie o tem, że jest to człowiek ro-; 


Zagadkowo nęcący wzrok He-' 1 


d) dla straży miejskiej ogniowej : 
kiennych, 60 kamizelek, 60 bluz letnich, 60 par 
spodni sukiennych, 60 par spodni letnich; 

e) dla straży drogowej: 
nych, 15 par spodni letnich; 

f) dla straży plantacyjnej : 
kiennych, 5 par spodni letnich. 

Mający zamiar ubiegania się o to przedsię- 
biorstwo, zechcą w terminie licytacyjnym wnieść 
na ręce komisji licytacyjnej swe należycie ostem- 
plowane i opieczętowane oferty, w których wyrazić 
należy dokładnie cesę Żądaną za pojedyncze przed 
mioty, jako to: płaszcze, surduty, bluzy, spodnie 
sukienne i letnie, z odnośnemi próbkami, nadto za- 
łączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadjnm 
licytacyjne w ilości 300 złr, gotówką lub w papie 
rach wartościowych, 

Bliższe waruaki licytacyjne 
mogą przed terminem licytacji w biurze 
gistratu w godzinach przedpołudniowych. 


5 par spodni su- 


przejrzaue być 
IMI. wa- 


Na budowę ochrony dla małych dzieci w 
Przemyślu teatr amatorski w Przemyśln we czwar 
tek dnia 13. grudnia 1877. Drugie przedstawienie 
w sali pod „Opatrznością* „Pan Damazy*, kome- 
dja w czterech aktach Józeta Blizińskiego, uwień- 
czona pierwszą nagrodą na ostatnim konkursie 
krakowskim, 


—- Leoben, 4. grudnia. 
wiczowska.) Młodzież polska, kształcąca się na 
akademii górniczej w Leoben, powodowana duchem 
patrjotycznym, który i w najodleglejszym zakątku 
świata nie daje zapomnieć synom Polski, 
winni swej ojczyzaie i jej wielkim bohaterom pióra 


(Uroczystość Mickie- ' 


co są | 


60 bluz su- ' poetyczną formę. Poeta wiedzie młodzież przed oł! Wiadomości literackic, naukowe i 
tarz pracy i trudu, gdzie wprawdzie „mało jest artystyczne. 
, wesela“, gdzie „skroń pali -— serce boli“, — ale M: h ) 

15 par spodni sikien=| w ten sposób tylko zdobyć sobie można grnnt, któ- T a 5U Ruchu pach ya Niepo- 
rego nie zachwieje „ani bursa — ani siła, bo goj O 3 TAMA Pa ua (wrtyknł wstępny) ; 
praca postawiła,“ Pierwsza miłość, powieść przez F. Jeske-Choiń - 

skiego (c. d.); Ja mu nie dam głosu,wiersz M, Ro. 


P. K. Dziewański nadesłał był swym kolegom 
z Krakowa na tę nroczystość wiersz swój oOkolicz- 
nościowy, który odczytany przyczynił się do uświe 
tnienia całego obchodu. Na zakończenie programu 
odegrał jeszcze dr. Olszewski polonez Chopina 
As dnr, który oddał z werwą i zapałem. 

Wieczorek cały miłe i przyjemne sprawił na 
wszystkich wrażenie, pokrzepił jakoś na sercu, spo- 
tęgował uczucie dumy narodowej dodał otuchy i 
zachęty de skrzętnej pracy na niwie ojczystej. To 
też każdy z słodką pamięcią Adama i z słowami 
na astach: „Jeszcze Polska nie zginęła“ powracał 
zadowolony do domu 


docia; Wieczorny dzwonek, wiersz Steiana z O- 
patówka; Na cmentarzu, w wieczór dnia zadusznego 
przez Marję B; Sejm koronacyjny 1733 r. przez 
Jana Stracyńskiego ; Wspomnienia o Adamie Mic: 
kiewiczu przez Alojzego Ligenzę Niewiarowicza 
(e. d.; Zbrodnia w Maltawern powieść przez Ka. 
rola Bueta, przełożyła Aniela Grzywińska ; Prze: 
gląd literacki: Co zawiera broszura zatytułowana: 
Słówko o dziełka „Amilkar Kosiński we Wło- 
szech 1795 —1813, napisał dr. August Mosbach, 
Krytyka przez M. B. ; Wystawa obrazów i rzeźby 
(mowa tu o obrazach Władysława Szernera, Zyg. 
munta Sidorowicza, Henryka Grabińskiego Aleksau- 
dra Mroczkowskiego, [udomira Benedyktowicza, 
Włodzimierza Łosia, Józefa Jaroszyńskiego, Jana 
Chełmiiskiego, Tadensza Rybkowskiego i Aleksan- 
dra Raczyńskiego) ; Miscelanea: Z kroniki lwow- 
skiej; Leontyna Parznicka, Pomnik Sójkowskiego 
w Pradze, M. Dragomanów, Jeszcze o muzeum Ko- 
pernika w Rzymie przez Marcelego Hqiewicza ; 
Drobne wiadomości literackie, uaukowe i artysty- 
czne; Sprostowanie ; Ogłoszenie od wydawnictwa 
Ruchu literackiego uprasza 0 Wczesne odnowienie 
prenumeraty na rok przyszły -- Prenumerata wy- 
nosi we Lwowie kwartalnie 8 zł., półrocznie 6 żł., 
rocznie 12 zł. ; na prowincji i za granicą kwartal- 
nie 3 zł, 50 e', pólrocznie 7 zł, rocznie 14 zł, 
Prenumeratę mozna nadsyłać do redakcji Ruchu 
przy ulicy Kurkowej 25 a'b» do administracji Ru- 


— W Brzeżanach na korzyść Towarzystwa 
przyjaciół muzyki odbędzie się dnia 15. grudnia b. r. 
wie zurek muzykalny. 

Brak roboty w Paryżu. Okropna cisza 
panuje w świecie handlowym i robotniczym Paryża 
Najlepiej przekonać się o tem można, przeszedłszy 
przedmieście St. Antoine i du Temple, lub spoj- 
rzawszy na magazyny mód lab wystawy sklepowe 
na ulicy Rivoli Jub w Palais Royal, gdzie się sprze- 
dają rozmaite przedmioty do ozdoby, drobne towa- 
ry z brązu, skóry, kości, szkła i t. p. Sklepy te 
stoją teraz puste, tak samo jak pustką stoją wiel- 
kie magazyny krawieckie. Sklepy, które sprzedają 
podarunki Świąteczne, również nie bardzo odwie- 
dzane i jedynie tylko towary sousowe wielki mają 


„odbyt Gdyby nie wystawa, tysiące robotników u 


i oręża, postanowiła tego również jak i zeszłego | mierałoby dziś z głodu. 


roku uroczystym obchodem nezcić pamięć nieśmier j 
Adama Mickiewicza. w! 


telnego wieszcza naszego, 
rocznicę jego śmierci. Komitet wybrany w tym cela 


zmuszonym był atoli dla rozmaitych pasuwających | 


Bię przeszkód odroczyć tę uroczystość aż d» 1l. 
m., w którym to dniu obchód ten pamiątkowy rze. 
czywiście miał miejsce przy współudziale nielież- 
nyeh wprawdzie, ale gorącym duchem patrjotycz- 
Rym przejętych Polaków nie akademików, zamie- 
szkałych w Leoben. 


Uroczystość odbyła się w sali hotelu „pod mu | 


rzynem“, w której rogu jaśniał biały biust Mickie- 
wicza wśród kwiatów, ozdobiony wieńcami i laurewy 
Po przeciwnej stronie wisiały na ścianie herby da 


wnej Polski i Litwy, których zawieszenin policja |82% &0 Piiersburgakich Wiedomosti, że znajduje 
nie jSię tam w niewoli wojskowej młodszy brat Osmana 


tutejsza nie stawiała najmniejszej przeszkody, 


Telefon na wojnie 
moskiewska przyjęła jak mówią, projekt spółki niemie- 
ckiej, która chce telefon przyswoi na wojnie, W isto 
cie korzyści, jakie daje telefon są bardzo wie!kie 
„| Każdy oficer i żołnierz bowiem moż» zastąpić tu 
| cslegreAkiE) a jenerał przesełać na najdalsze punk- 
ta rozkazy i zdawać sprawę że swych czynności 
głównej kwaterze 
drnt całkiem po prostu zwija się, a w razie napadu 
nagłego przecina się gu, tak, Że ostatecznie i w 
takim wypadku prócz kilku tysięcy łokci druta ża- 
dnej więcej nie ma straty. 


Brat Osmana baszy. Z Kiszyniewa dono 


upatrując w tem — podobnie, jak policja wiedeńska baszy, wzięty pod Plewną razem z batalionem, 


— ani uszczerbku dla sławy, ani żadnego niebez- którym dowodził. 


pieczeństwa dla monarchii austrjackiej. Zapewne, 
że po większych miastach, wśród sprzyjających oko- 
licznościt obchód taki z większą wystawnością i 
lepszym doborem sił może się odbywać; w nroczy- 
stościach podobnych, biorą ndział w krajn naszym 
najwięksi nasi artyści, podczas gdy w Leoben szczn= 
jła garstka Polaków, na akademii się znajdujących, 
wyłącznie na swoje siły była ograniczoną; mimo 
tego obchód ten odbył się z powagą i uroczysto- 
ścią, a choć tu i owdzie w prodnkcjach dały się 
cznć braki, —- to całeść przecież stanowiła har- 
monię, zadowolniła wszystkich obecnych, podniosła 
jakoś na duchu, i każdy pokrzepiony na sile Z o- 
tuchą w lepszą przyszłość powracał do domn. Pro 
gram obejmował 10 punktów. Po przemowie wstę- 
pnej p. T. Boczkowskiego, w której starał się mo- 
wca wyjaśnić znaczenie podobnych ebchodów i wy- 
kazać, że zmartwychwstajemy potęgą i siłą ducha 
narodowego, odegrał z precyzją i uczuciem dr. Ol- 

szewski marsz żałobny Chopina na fortepianie, po 

czem odczytał p. Karnecki pracę o posłannictwie 
Adama Mickiewicza, która z ogólnym zapałem była 
przyjęta. Szkoda tylko, iż czytał go p. Karnecki 
za prędko, tak, iż niekiedy nie można było podą- 
żyć myślą za tak szybko płynącemi — acz nader 
pięknemi i doborowemi słowami prelegenta. Mniej 
korzystnie może wypadły spiewy solowe: „Czaty“ 

Mickiewicza, wykonane przez p. E. Barącza i „Dum- 
ka Zosi* z opery „Flis* Moninszki, wykonane przez 
p. St. Falkowskiego, ale za to następna gra na 
fortepianie dr. Olszewskiego, który z werwą, pre- 
cyzją i zrozumieniem odegrał kilka mazurków Cho- 
pina, jak również i „Medytacja“ Gounoda na skrzyp: 

ce z towarzyszeniem fortepiann wykonane przez pp. 
J. Dietzego i dr. Olszewskiego zyskały huczne 
oklaski. Pomiędzy produkcje mnzykalue weszłu de- 
klamacja p. Miłkowskiego „Ody do młodości*, z któ- 
rego to tak trudnego zadania P. Miłkowski dość 
dobrze się wywiązał, P. Boczkowski, który rozpo- 
czął przemową całą uroczystość, wygłosił jeszcze 
na końcu przecudny wiersz Świdzińskiego : „Na- 

przód pracą", przyjęty hucznemi oklaskami, bo też 
wiersz ten wyraża rzeczywiście myśli, zupełnie się 
stosujące do dzisiejszego ducha czasu i naszych 
obecnych zapatrywań, a ubrane w bardzo” piękną 
się robita.. Dola to powszechna Jola to powszechna polskich kocha- 
nek! 

Już się miało ku schyłkowi dnia, gdy wsta- 
no od stołu. Byków rozgrzany trunkiem i roz- 
marzony tuptał się na miejscu, wykrzykując we- 
goło: 

— Nu wot teraz obiad skończony, a panien- 
ka powie swoju zagadku ?... 

Powiem — oto jedź pan do swego kra- 
ju, i poszukaj tam dla siebie narzeczonej!.. 

Byków kwaśno Się skrzywił, błysnął wzro- 
kiem, i mrukuął ze złością. i 

— Zanim pojadu do kraju, pojadu po p 
Franciszka?! i złośliwy uśmiech szatański oszpe- 
cił i tak szpetną twarz Moskala. 

— Tu się maluje wielkość duszy pańskiej |! 
Tak, tak, również wielką znajdziesz tylko wśród 
twych rodaczek... 

Wyrazy dumy i wzgardy oświecające twarz 
Heleny przy ostatnich słowach, zdawało się pio- 
runem uderzyły w Bykowa, który stał oniemia- 
ły przez chwilę ze wstydu i złości. Teraz bo- 
wiem zaledwo przekonał się, po zawziętości od- 
powiedzi, że Helena była nie kto inna, jeno ta 
sama Żydówka, kochanka Franciszka i prze- 
chrzeianka, której nie mógł prześladować, bo już 
wziął za nią okup sowity od paua rotmistrza. 

— Zgrzytnął tylko zębami, i tem skwapli- 
wiej rzucił się w pogoń za uchodzącym. Zanim 
a: to uczynił, po cichu naradzał się z Ży- 

dami, którzy po odbyciu narady z ziepospófitą 
szybkością opuścili dwór rudzki. 

Gdy to się działo we dworze, Hanna wier- 
nie spełniając poruczenie, pędziła szybko w stro- 


a leśniczówki Hrehorowej, Ale jakkolwiek wiel- 


Jest to jeszcze młody człowiek, 
wysokiego wzrostu, o wyrazie twarzy nadzwyczaj 
sympatycznym, z wzrokiem błyszczącym I sarowym 
Pilnuje on bardzo starannie swoich żołnierzy i za 
każde przestępstwo karze ich własnoręcznie, 


-- Zabójca dr. Girsztowta, Aleksander Sro- 


czyński, skazany zost ł} wyrokiem warszawskiego 


sądu okręgowego, na pozbawienie wszelkich praw 
i zesłanie do robót ciężkich w kopalniach ŚSyberji 
na całe życie. 


Towarzystwo etnograficzne w Paryżu, 
przy tegorocznych wyborach swojego zarządu, 0- 
brało p. Duachińskiego jednym z wiceprezydentów 
Towarzystwa. 


Z Drezna donoszą, że i tam też krzątają 
się, aby stosownie do możności uczcić znakomitego 
jubilata, J. I. Kraszewskiego, mieszkającego tam 
od lat kilkunastn. W tych dniach właśnie za ini- 
cjatywą zacnych Polek zebrali się przebywający 
Polacy i zawiązali sią w komitet składający się 
z pp. W. K,K. Z, S,S i hr. W. E. i postano- 
wili zebrać odpowiedni fundusz na upominek dla 
genialnego pracownika na niwie piśmiennictwa na 
szego. 

Również tutejsze Towarzystwo przemysłowców 
polskich już się złożyło na skromny upominek dla 
protektora i dobroczyńcy swego, a Towarzystwo 
politechników polskich ma w tych dniach zająć się 
uchwaleniem sposobu uczezenia zacnego jubilata. 
Zgoła, wszystko, co czuje po polsku, chce ten dzień, 
który będzie na zawsze pamiętnym, jak szeroka 
Polska, stosownie uczcić. 


Mount Stuart House, przepyszny zamek 
margrabiego de Bute, położony na wschodniem wy- 
brzeżu Szkocji, zniszczony został przez pożar 3, 
b. m. Kiedy nadbiegła pomoc z najbliższego mia- 
steczka, Rothesay, dach się już zawalił i cały głó- 
wny korpus pałacu ogarnęły płomienie Ratunek 
więc ograniczyć musiano do samych skrzydeł pała- 
cowych, z których zdołano powyrzucać przez okna 
do ogrodu książki, obrazy, cokolwiek ruchomości, 
srebrne naczynia i niektóre zaledwie arcydzieła 
sztuki. W ten sposób ocalono wspaniały oltarz z 
kaplicy, trochę portretów familijanych, obrazy Kuel- 
lera, Battona, Ramseya, słynny portret Rubensa, 
własnego jego pędzla, oraz portrety Marji Wort- 
ley Montagu, i Henryki księżnej orleańskiej, córki 
Henryka I. Straty zrządzone pożarem oceniają na 
milion dwakroćstotysięcy franków. 


Drzewo ludożercze. Uczeni zwrócili nie- 
dawno uwagę powszechną na dwa lub trzy ga- 
tunki roślin mięsożernych, które chwytają rozmaite 
owady i zamknąwszy listki albo kwiaty wysysają 
krew złapanych owadów, zostawiając tylko suchą 
skórę. Rośliny te w braku owadów utrzymywać 
można w dobrym stanie za pomocą drobno sieka- 
nych kawałków mięsa, które one z równą żarło- 
cznością pochłaniają. Ale jakkolwiek interesują- 
cemi i nadzwyczajnemi są te kwiaty, nie mogą one 
rywalizować z drzewem, które znaleziono na wy- 
spie Madagaskar. Drzewo to chwyta i trawi duże 
zwierzęta jak np. małpy a nawet ludzi, którzy 
przez niewiadomość lub też zmuszeni są wdrupać 
się na szczyt jego, Drzewo tv jest przedmiotem 
czci dzikich mieszkańców Madagaskaru. Pień jego 
jak wielu palm z liściem wachlarzowym, przedsta- 
wia się w kształcie olbrzymiego bo na kilka łokci 
wysokiego ananas, z samego wierzchołka wyrasta 
i spuszcza się ośm liści na 10 do 12 stóp długich 
i bardzo grubych, Wierzch pnia stanowi wydrąże- 
nie w kształcie głębokiego niby talerza, napełnione 
gęstą cieczą słodkawą jak miód ale nadzwyczajnie 
narkotyczną, upajającą i usypiającą, Dokoła tego 
talerza spuszczają się liczne, tak zwane Wąsy dłu- 
gie, zielone, pokryte ostremi włosami, a osiem bia- 
łych odrostków wznosi się w górę i stanowi jakby 
kielich kwiatowy. W pewne dni uroczyste miesz- 
kańcy poświęcają na ofiarę temu drzewu młode 
dziewczęta albo chłopców, których upoiwszy pod- 


kim był jej pospiech, na piechotę, pościg pędził |sadzają na wierzch pnia 8 natychmiast owe pjałe 


Ina dobrze wypoczętych koniach. 


Zmiarkował to od razu Hrehor, gdy zoczył 


(ją u siebie, i bez straty jednej chwili, rzucił się 
¿do przygotowań w drogę. Dla syna puszczy by- 


ły one łatwe. W lot obuł drugą parę łapci, i o- 
kręcił je szmatą ; zabrał na plecy strzelbę i 
dwie długie żerdzi; przeżegnał się przed obra- 


zem świętym, 1 skinąwszy ręką na pana Fran-|krew a nawet wnętrzności męczennika. 


ciszka tudzież Wasilka, wyszedł naprzód do 
asu. 

Pan Franciszek żegnał wiernych 
serdecznością, aż mu łza błysnęła w oku. 


(C. d. n.) 


ludzi z 


odrostki obejmują nieszczęśliwą ofiarę, Ściskają jej 
ramiona, szyję i głowę, wąsy, które dotąd spadały 
jak martwe, wznosżą się i siluie podnoszą się tukże 
i jak olbrzymie zielone węże z niesłychaną siłą o- 
bejmują i gniotą ciało ofiary, Sciskanie liści jest 
tak silne, jak prasy hydraulicznej; po chwili można 
widzieć przez odstępy między niemi sączącą się 
W czasie 
trawienia drzewo przestaje być niebezpiecznem i 
dzicy, Asystujący jej strasznej scenie wdzierają się 
na pień i upajają się ową słodkawą cieczą, za- 
wartą we wspomnionej wklęsłości. 


Naczelua komenda 


Po ukończeniu rekognoskowania 


chu przy ulicy Łyczakowskiej 3 w drukarni Kor: 
nela Pillera. 

Podręcznik mechaniki rolniczej dla gospo- 
darzy praktycznych; wybór i użycie narzędzi i ma- 


chin rolmtczych, opracował Tomasz Ryleki profesor 
wyższej szkoły roiulczej w Dublanach (z 130 ry- 
nakład Gabrynowicza i 


cinami w tekscie). Lwów, 
Schwidta 1877, VIII i 232 str. 8vo, 
Dzieło pud powyższym tyt łem, 


tycznym męech:niki rolujczej 
znaczeułn 
dla gospodarzy praktycznych. 


przyrządów rolniczych, 


krytyka pod względem praktycznym miał przed 


sobą niemniej trudna, jeśli nie tradniejsze zadanie, 
Naszem zdaniem p. Rylski wywiązał się z tego 


zadania dobrze, przyczem należy zwrócić uwa- 

gę, że jego książka stanowi pierwszą u nas próbę 

opracowania tego rodzaju podręczajką, 
Streszczając powyższe uwagi przychodzimy do 


wniosku, że książka p. Rylskiego stanowi w każ- 


dym razie pożądany nabytek w naszem piśmiennic- 


twie specjalnem i gorąco pragnęlibyśmy, ażeby zna- 
lazta się wkrótce w rękach wszystkich naszych 


ziemian, 


Gespodarstwo, przemysł 1 handel, 


Lwów dnia 11. grudnia. (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłag jakości: 

'Pszenica czerwona od 10'-— do 10725 zł., biała 


od 10:25 do 10:50 zł, żółta od 9*— do 950 zł, 
jesienna —'— do —— zł. Żyto ed 6:50 do 675 
zł., średnie —.,— do —'— zł, "Jęczmień browar. 


od 6'75 do 7'— zł., pastewny od 6:25 do 650 zł. 
żOwies ed 6 —- do 8:25 xł. — 1Groch do gotowania 
od 8:50 do 9'— zt, pastewny od 7*— do 7:25 zł, 
iWyka od 520 do 550 zł, — "Bób od 825 do 
9 — zł. — *Kukurudza stara od 66— do 6'25 zł, 
nowa od 5:— do 575 zł. — *Rzepak zim. ad 
15:80 do 1620 zł. — *Rzepak letni od 14— do 
1425 zł — *Lnianka od 12:— do 1250 zł. — 
Nasienie lniane od 12 —- do 12 75 zł. — Nasienie 
konopne od 850 do 9'— zł, — *Koniczyna od 45 
do 50— zł. Kuminek od 44— do 48— zł, — 
Anyż od 36 — do 38:— zł. — Anyż płaski od 
—— do —— zł. 

Spirytus za 10:000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 31-25 zł, 

W terminach w miesiącu: 

m--— zł. Usposobienie: 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie: 
Ue p o.s o blem ie: 
1) Małe, — 7) —, 

Waluta: mark 59.--; rubel 1.22'/,; Tuapo- 
leondor 9.56. 

Kraków 11. grudnia. Dowóz zboża, ruch i 
popyt na wczorajszym targu na Baranie, były za- 
ledwie średnie. Ceny mniej więcej chwiejne utrzy: 
mują się w jednym kiernnku. Zakupno odbywało 
się głównie przez tutejszych spekulantów. 

Płacono za pszenicę na 237 fuutów od 52 do 
58 złp, Żyto na 227 funtów od 32 do 38 złp, 


jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., awies 


na 138 funtów od 16 do 18 złp., proso na 208 
funtów od 34 do 37 złp., rzepak na 208 funtów 
od — do — złp, fasoli na 250 fnntów od 44 
do 50 złp., groch ua 250 fnnt. od — do — złp. 

Lubo na dzisiejszym targy zbożowym na Klio- 
parzu, więcej można było zobabzyć kupców z Prus 
przybyłych, przecież trzymali się prawie do końca 
targu wyczekująco, ofiarując niźsze ceny, że w re- 
zultacie bardzo mało zakupili, W ogóle targ był 
słaby, piękna biała pszenica w skutek poszukiwa- 
nia podniosła się w cenie, poślednie gatunki zaniędba: 
ne, żyto spadło w cenie; inue produkta mniej wię- 
cej chwiejno, nie wielkiej nległy zmianie. Najwięk- 
sze zakupna porobiono dla młynów Podgórskich i 
Bińczyckich. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
975 dọ 1125, czerwoną od 10:— do 11:50, bia- 
łą od 10:50 do 11:85, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 7:60 do 8-10, poślednie od 7:30 do 
7,10 jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8:35 do 8:85, na paszę od 775 da 825, 
owies za 100 kilogr. od 6'15 do 6:65, groch gd 
8.— dv 10-—, fasolę od 950 do 12:—-, hreczkę 


od 675 do 725, koniczyua od — — do —'—., 
wyke odj ="— do ——., rzepak od 16— do 
17:—, jagły od 1l— do 12:—, proso od —— 
do -——, knknrudzę od —'— do —'—, soczewicę 
od —— do — —. 


Wiedeń dnia 10. grndnia. Na dzisiejszy targ 
przy pędzono wołów galicyjskich, i besarabskich 864, 
węgierskich 1112, niemieckich 478, razem 2444; 
między tymi 727 wołów paszowych besarabskich, 
a 1717 stajennych. Płacono galicyjskie i bukowiń- 
skie woły stajenne 56 zł, do 58 zł. — węgierskie 
stajenne 55 zł, do 61 zł. — niemieckie 52 do 60 
zł, — besarabskie woły paszowe 48 zł. do 52 zł, 
50 ct. Rozprzedane zostało wszystko. 

Krzysztofowicz. 
Caffó-Śtierbóck. 


Telegramy innych pism. 


ją korpus Zimmermana, 
bruczy. 


nie jest, jak 
to zresztą sam tytuł wskazuje, wykładem systema. 
lecz stanowi w całem 
tego wyrazu podręcznik, przeznaczony 
Autor nie potrzebo- 
wał zatem wchodzić w rozbiór naukowy działania 
lecz zająwszy stanowisko 


i 
Ef erma LOC EO N C lm he 


Galae d. 10. grudnia. Choroby dziesiątka- 
znajdujący się w Do- 
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Rezerwowe wojska. stojące w Chersońskiej 
gubernii i w Krymie, na rozkaz w. ks. Mikołaja 
wysłano do Bułganji. (7'agólait ) 

Konstantynopol d. 9. grudnia. Rząd 
zawarł z przybyłymi tu przywódzeami Kurdów 
układ, na mocy którego Kurdowie mają wysta - 
wić korpus ochotników liczący 7.000 Żołnierzy. 
Korpus ten przeznacza się do działania między 
Karsem i Bajazetem. (Zagblait.) 

Londyn d. 10.grudnia. Z Razgradu dono- 
szą, że Sulejmau przybył tam d. 7. bm-, udając 
się dalej do Ruszczuka. Z powodu mgły wstrzy- 
mano operacje na Kadikiej. | 

Z Karsu telegrafują d. 9. bm., że operacje 
przeciwko Erzerum mają być odroczone na dwa 
tygodnie, Z powodu zimy nie będą się nawet 
starać o ścisłe osaczenie. Czterdziesta dywizja 
moskiewska ma przerwać komunikację z Trebi- 
zondą. Melikow i Heiman przebywają jesz*że w 
Hassan-Kale. Tergukasów przybył do Karsu, a 
wielki książę Michał odjechał do Tyflisu. (Daily 

ews.) 

Bukareszt d. 9. grudnia. Moskale pouie- 
Śli dotkliwe straty poł Eleną. Jedna brygada 9. 
dywizji Mirskiego została prawie do szczętu zni- 
szezoną. Turcy ciągle dotąd zwyciężają i posu- 
wają się do Tyrnowy. Suiejman basza otrzymał 
rozkaz energicznego posuwania się naprzód. Ca- 
rewiez posłał księciu Mirskiemu dwie dywizje 
na pomoc, a oprócz tego oczekują posiłków z 


' Szipki. (N. fr. Presse.) 


Paryż 10. grudnia, Journal des Debats 
podaje urzędową notę ks. Gorczakowa do amba- 
sadora moskiewskiego w Paryżu ks. Orłowa, w 
której kancierz moskiewski donosi, że Moskale 
stracili pod Rieng 4800 żołnierzy. 

Reigrad d. 10. grudnia. Nad Jaworem 
przyszło do większych spotkań między serbskie- 
mi a. tureckiemi wojskami, również i na Bujuk 
uicz Adda, wyspie na rzece Drinie 

Pułkownik Blajkowicz otrzymał pozwolenie 
sformowania trzeciego oddziału ochotników w 
Kruszewaczu. Jenerał Czoruiajew przyjętym zu 
stał do słyżby moskiewskiej, i zrezygnował z po- 
sady jenerała serbskiego. Brygada Semendeji 
przybyła do Paraczynu Milicji belgradzkiej po- 
lecono, aby była gotową do wymarszu. (Tagblatt). 

Zemuń d. 10. gruduia. Między wielkim 
wezyrem a zastępcą Serbii, Christiczem, przy- 
szło do gwaltownej sceny, w skutek czego tea 
ostatni nie będzie mógł wchodzić w stosunki z 
Portą. Porta zamierza wydać proklamację do 
Serbów, w której ogłosi księcia Milana pozba- 
wionym tronu i ustanowi rejencję, Porta twier- 
dai, że sułtan nie może ścierpieć, „aby bezsu- 
mienni, obcym interesom służący agitatorowie 
pomyślność zawsze wiernego narodu serbskiego, 
i dobro jednej części państwa narażali na nie- 
bezpieczeństwo.“ (qagblatt,) 

Berlin d. 10. grudnia. Rząd angielski miał 
powziąć zamiar urzędowego zawiadomienia mo- 
Garstw, na paryskim traktacie podpisanych, Że 
Anglia nie dopuści jednostronnego przeprowa- 
dzenia takich zmian na Wschodzie, któreby pa- 
ki traktat w góle lub częściowo uchylały. 

politycznych kołach twierdzą, że ów zamiar 
gabinetu angielskiego wywołało przypnszczenie, 
iż trójcesarskie przymierze chce od rokowań 0 
pokój wykluczyć wszystkie te mocarstwa, które 
na przystąpiły do memorjału berlińskiego. (7ag- 

att.) 


Belgrad d. 10. grudnia. Szwadron bel- 
gradzki wraz z dwoma baterjami wymaszerował 
nagle dziś w nocy, jak słychać, do Kragujewa- 
czu, również odjechał tam jenerał Belomarko- 
wicz. Łączą to z pogłoskami, według których 
część brygady Kragujewaczu odmówiła posłu- 
szeństwa rozkazowi udania się na granicę z po- 
wodu, że upłynął jnż termin 25dniowych ówi- 
czeń wojennych, do których pierwotnie powołaną 
była. 

i Dziś w nocy odbyła się nadzwyczajna Rada 
ministrów. (7agóła!t,) 

Sistowa 9. grudnia. Wezoraj przybył 
parlamentarz Osmana baszy z pismem do w- ks. 
Mikołaja. Wielki książe nie odpieczętował tego 
listu, a parlamentarza odesłał do nominalnego 
dowódzcy armii oblężniezej, ks Karola.  Dywi- 
zja grenadjerów, stojąca do niedawna kolo Bieli, 
odeszła do Jakowicy pod Eleną W ubiegłym 
tygodniu przeszła przez cztery mosty na Dunaju 
36.000 żołnierzy i 20 milionów patronów. (Presse) 

Jassy 10. grudnia. Gubernator jenera? 
Arkas zarządził wielkie wysyłki materjału opa- 
łowego z Nikułajewa do Odesy. W szkołach 
bułgarskich Nowo-Rassji zaprowadzono język 


~ moskiewski jako wykładowy. 


Tolagramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Do Gaz. K.loń donoszą z Paryża pod d. 
9. b. m., że lewica Izby deputowanych powzięła 
ponowną uchwałę, że będzie niezłomnie obsta- 
wać za utrzymaniem praw parlamentu, konsty- 
tucji i zwierzchniczych praw narodu. Dzienniki 
ministerjalne utrzymują, Że znana odpowiedź 
marszałka, dana prezydentowi senatu, nie jest 
Jeszcze Ostateczną i marszałek praguie wrócić 
na drogę Ppariameutarną, byleby tylko znalazł 
się kto, Któryby załagodził kontrowersę co do 
trzech tek gabinetowych: wojny, marynarki i 
Spraw zagrauicznych, Temps donosi, że Batbie 
otrzymawszy polecenie, ażeby utworzył nowy 
gabinet, oświadczył wyraźnie, że nie istnieje z 


"góry powzięty zamiar ponownego rozwiązania 
Teby deputowanych, że jednak do tej ewentual- 
"ności przyjść może, jeżeliby položenie polity- 
„czne tego wymagało. W Paryżu wzburzenie u- 
mysłów wzmaga się z każdym dniem, 0 rewo- 
lacji jednak nikt nie myśli, gdyż najpoważniejsi 
'przywódzcy stronnictwa  repnblikańskiego s% 
przekonani, że siła wypadków zmusi Mac Ma- 
j hona do ustąpienia lub poddania się, jak się raz 
wyraził Gambetta. 


W Niemczech zaostrza się ponownie prze- 
silenie kanclerskie, Ks. Bismark doniósł do Ber- 
lina, że stan jego zdrowia nie polepszył się je- 
szcze do tego stopnia. ażeby dziś już mógł cof- 
nąć prośbę o dymisję, którą wniósł na wiosnę. 
Wiadomość ta wywarła bardzo złe wrażenie w 
berlińskich kołach urzędowych. 


Times zapewnia, że nikt nie zdoła powstrzy- 
mać Serbii od udziału w wojnic. Nam się zdaje 
jednak, Że po upadku Plewny powstrzyma ją 
Moskwa, która nie zechce, ażeby Świat mówił o 
niej, Że pokonała Turcję dopiero przy pomocy 
wszystkich wazalów W. Porty. 


| Jak dalece wojowniczo usposobionym był 
turecki minister spraw zagranicznych jeszcze 
przy końcu ubiegłego miesiąca, wykazuje nastę- 
pująca korespondencja Polit. Corresp. ze ster dy 
plomatycznych w Stambnle: „Dnia 30. listopa- 
da udał się francuski pełnomoenik hr. de Mony 
do pałacu ministra spraw zagranicznych, Serwe- 
ra baszy, ażeby odczytać depeszę pełnomocnika 
wojskowego Fraucji w obozie Mehemeta Alego 
baszy, donoszącą, że Turcy opuścili Orhanie. Pan 
jesteś lepiej poinformowany jak my, panie hra- 
bio, -— odrzekł mu Serwer basza. Nasz pełno- 
mocnik wojskowy -— mówił dalej hr. de Mony— 
donosi, że Moskale pójdą na Sofię i zagrożą 
Adrjanopolowi. My nic o tem nie wiemy, odparł 
Serwer basza — a gdyby i tak było, to w ta- 
kim razie powstrzymamy ich nowo tworzącą się 
armię rezerwową. Ani słowa, rzekł pełnomocnik 
francuski, że armia wasza będzie reprezentowała 
potężną siłę, lecz zanim ona stanie w otwartem 
polu, upłynie najmniej trzy miesiące a do tego 
czasu mogą być Moskale w Konstantynopolu. Nie, 
stokroć nie! -- odparł Serwer basza — do te- 
go nigdy nie przyjdzie ; w drodze do Konstan- 
tynopola będą mieli Moskale do czynienia z ca- 
łą uzbrojoną ludnością mahometańską, a okaże 
się dopiero, kto będzie miał ostatnie słowo, my 
tzy oni. Czy nie możnaby uniknąć tego wszyst- 
kiego, zauważał hr. de Mony — czyniąc pewne 
ustępstwa, które mogłyby doprowadzić do poko- 
ju? To co pan mówisz, panie hrabio — rzekł 
Serwer basza — powtarzają nam ze wszystkich 
stron i myśmy już sami o tem  przemyśliwali. 
Ale to wszystko jest jeszcze za wcześnie. Zale- 
dwie Serwer basza skończył mówić, wszedł do 
Serwera baszy sekretarz stann z depeszą „Ajen- 
cji Havas,“ podającą treść ostatniej mowy lor- 
da Derbyego. Widzisz pan, rzekł hr. de Mony, 
że Anglia nie nie zrobi dla Turcji nawet i w 
tym przypadku, gdyby Moskale zabrali całą Ar- 
menię. Nigdy nie liezyliśmy na Anglię — odparł 
Serwer basza ; mówiona wiele o pośrednictwie 
Anglii, prawdą jest-nawet, że Layard wiele za- 
dawał sobie pracy w tym kierunku, lecz w rze- 
czywistości nigdy nie było mowy o układach po- 
kujowych na posiedzeniach gabinetowych.* Polit. 
Corresp. zapewnia, że powyższa wymiana słów 
Jest autentyczną, a jeżeli tak jest, to byłoby to 
wskazówką, że nawet po upadku Plewny nie 
przyjdzie do zawarcia pokoju, jeżeli nie usłyszy- 
my, że Serwer basza otrzymał dymisję. 


Bogot 10. grudnia. Cala armia 
Osmana basza zaatakowała dzisiaj o 
godzinie w pół do ósinej rano, nasz 
korpus greuadjerów na linii osacza= 
jacej, na lewym brzegu Wida, w tym 
celu aby tę linię przełamać, Atak 
wykonano z rozpaczliwą waleczno- 
Scia. Część Turków wdarła się nawet 
do bateryj w uaszych przekopach 
(tranchć) ale wszystkie usilowania 
przełamania linij były bezskuteczne. 
Fo pięciogodzinnej, gorącej walce od- 
parto Turkow. 

Waleczny obrońca Plewny, Osman 
basza, otrzymał ranę w nogę, a oto- 
czony ze wszystkich stron poddal się 
z calą armia. Ilość jeńców i troteów 
wojennych jeszcze nie wiadoma, ale 
wszystko co bylo w Plewnie, wpadło 
w nasze ręce. Straty nasze w stosunku 
do odniesionych Korzyści, nie wiel- 
kie. Najwięcej ucierpiały pułki gre- 
nadjerów, astrahański, sybirski i 
żmudzki, 

Poradim 10. gruduia. Główny 


atak Osmana baszy wymierzony był 
przeciw drugiej i trzeciej dywieji gre- 


nadjerów jenerala Dauiłowa, między 
Etropolem i Doluym Dubnikiem, na 
lewym brzegu Widu. Bój trwał od 
godziny 8. rano aż do godziny pierw- 
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szej po poładniu. Równocześnie za- 
rządził Osman pozorny atak przeciw 
Kumano pod Opanci, i przeciw po- 
zy cjom na prawym brzegu Widu, gdzie 
Turcy prawie bez oporu się poddali. 

Blisko Plewny zabrano cały park Os- 
mana baszy, który poddał się wraz ze wszyst- 
kiemi wojskami swemi jenerałowi Ganec- 
kiemu i kierowal pomimo rany w nodze o- 
sobiście rokowaniami kapitulacji. 


Poradim 11. grudnia. Nasze i rumuń- 
skie wojska wkroczyły wczoraj między go- 
dziną 3 a 4 do Plewny. Wielki książę Mi- 
kołaj już nocował w Plewnie. 

Konstantynopol dnia 11. grudnia. 
Mehemeta Aliego zastąpił Szakir basza, któ- 
ry już komendę armii sofijskiej objął. Mini- 
ster wojny otrzymał już wiadomości o osta- 
tnich walkach pon Plewną, ale ich nie o 
głasza. 

Drogą z Karsu do Dewebojun urządzo- 
ną nowo do użytku, mają nadciągać świeże 
posiłki moskiewskie. Melikow ma się sam 
udać do Dewebojun. 


Bnkareszt L1. grudnia. „Agence russe“ 
pisze: Osman basza wyruszył wezoraj z Ple- 
wny ku rzece Wid, prżekroczył takową i 
uderzył na fort Dolny Ftropol, który zdo- 
był. Moskałe i Rumuni nadbiegli z Susurlu 
i Bukowy, i rozpoczęła się straszliwa rzeź, 
Osman raniony, chciał wrócić do Plewny, 
ale tymczasem nasze wojska od Griwicy i 
Zielonej Góry obsadziły Płewnę. Ze wszyst- 
kich stron otoczony, poddał się Osman basza. 

Car nadał Miliutynowi order św. Je- 
rzego. Most pod Nikopolis chwilowo przer- 
wany, podobnież i telegraf między Nikopo- 
lis a Wrbicą, lecz ten ostatni ma być dzi- 
siaj naprawiony. 

Londyn d. 11. grudnia. Poranne dzien: 
niki mówiąc o upadku Plewny radzą Porcie 
aby zawarła pokój. 

„Times“ spodziewa się, że Anglia bę: 
dzie pośredniczyć. „Daily Telegraph“ prze- 


mawia za wspólną medjacą mocarstw; 


„Morningpost* pragnie pośrednictwa “Anglii | Towarzystwa kred. miejs. £9/, w. a. 


na korzyść Turcji. 
Podpułkownik Methuen mianowany woj- 
skowym attachć w Berlinie. 


Cattaro d. 11. grudnia. - Przedwczoraj 
dopuszczono się zamachu na księcia Czar- 
nogóry, ale bezskutecznie. Podczas operacji 
przeciwko fortowi w Antivari mieszkał ksią- 
żę w mieście, w domu Selim beja, 
ten w chwili, 


trze. Z siedmiu w tymże domu mieszkają- 
cych przybocznyrh gwardzistów. jeden 
bity, a sześciu wyleciało w powietrze i kon- 
tuzje otrzymało, („Pol. Corr.) 


Belgrad d. 11. grudnia. Rokosz woj- 
skowy w Kragujewaczu przytlumiono; schwy- 
tano czterdziestu rokoszujących żołnierzy, 
którzy się do lasów schronili. W dystrykcie 
Kragujewacz ogłoszono sądy doraźne. 

Z nad granicy donoszą, źe korpus Hor- 
watowicza wszedł już w bezpośrednie związ- 
ki z oddziałami moskiewskiemi. (,P. Cr.*) 


„ Bukareszt d. 11. grudnia, Wszystkie 
doniesienia, jakoby Usman basza dopiero po 
ogólnym  moskiewsko-rumuńskim ataku na 
Plewnę, usiłował przerznąć się przez linie 
oblegających, nie mają żadnej podstawy; o 
takim ataku na Plewnę nic absolutnie nie 
wiadomo; zupełny brak żywności zmusił 
Osmana baszę do tych usiłowań, 
jego posuwanie się wywołało tę kilkago - 
dzinną, krwawą i kapitulacją zakończoną 
walkę. Osman basza oświadczył wyraźnie, 
iż poddaje się carowi moskiewskiemu na 
łaskę i niełaskę. Do Plewny weszła naj- 
przód druga dywizja rumuńska, która też i 
pierwszy zapęd Turków wytrzymać musiała. 
(„Pol. Corr.*) 

Bukareszt d. 11. grudnia, Krążą tu 
pogłoski, że Porta zaraz 
celu zawarcia zawieszenia broni, 


mają się opierać nie na samych tylko kon- 
jekturach. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 


. Petersburg 12. grudnia. 
wieczór była u carowej wielka, recepcja. 
zmia "| | RR 
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; gdy książę przypadkowo z | Rubel rosyjski srebruy 
niego wyszedł, wysadzono minami w powie-| Bubel rosyjski papierowy . . . 1 


Za- | Kupony w srebrze . . . . . 


|Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, 


i dopieroj Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettago. 


poczyni kroki w | Uniensbank 
s F albo roz- | Nordbahn 
poczęcia rokowań pokojowych. Pogłoski te| Kolej AN0A. 


Wczoraj; Rosyjski rubel papier. 1 21Y, 


Liczbę jeńców, wziętych wə Plewnie, podają 
na 40.000, a chorych i rannych na 20.000 
ludzi, 

Londyn 12. grudnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza układ między Austrją a An- 
glią, przodłużajacy traktat handlowy z 5. 
grudnia 1876 na czas nieoznaczony. Wypo- 
wiedzieć go można każdej chwili, ale trak- 
tat jeszcze przez rok po wypowiedzeniu 
trwsć ma prawomocnie. 

Bukareszt 12. grudnia. „Agence 
russe“ zapewnia, iż zajęcie Plewny nie 
przerwie dalszego prowadzenia wojny nawet 
w razie, gdyby rokowania rozpoczęto. 

Londyn d. 12. grudnia. Podczas ban- 
kietu oświadczył minister wojny, iż rząd 
czeka z wielkiem utesknieniem na stosowną 
sposobność sprowadzenia końca wojny. 

Konstantynopol 12. grudnie. Suiej- 
man basza telegrafuje, iż Moskwa w skutek 
demonstracji dywizji ruszczuckiej ku Pir- 
gos opuściła niektóre obwarowania. 

Podług telegramu Derwisza baszy z Ba- 
tum, Turcy odparli atak Moskwy, na obwa- 
rowanie Czuruksu. 

Mehmet Ali w Piątek oczekiwany w 
Stambule. Zaprzeczają pogłosce, iż tutejsza 
załoga ma być zastąpiona gwardją obywa- 
telską. 


Lwów, z Izby handlowej, 12. grudnia. 
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Losy miasta Krakowa . . . . 1425 1550 
P » Stanisławowa , , . 20 — 22 — 
V. Monety, 
Dukat helenderski . JE . 553 5 68 
Dukat cesarski , . . . „, . „, 558 5 61 
Napoleender , , . JE. „3% 9852749462 
a dom |Półimperjał rosyjski .. toe dr6G: 985 
rst peilota +1 4810 


100 Marek niemieckich . . . . 58 40 659 40 
Srebro. «a a „WAL . 104 75 106 75 
. 104 50 106 50 


W teatrze hr, Skarbka, 
We środę dnia 12. grudnia. 
Po raz jedenasty: 


PAN DAMAZY 


nagro- 
dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim. 


We czwartek dnia 13 grudnia. 
Drugi występ gościnny panny 


Emilii Chiomi 
primadonny opery „Her Majesty's“ w Londynie. 


Lucja z Lammermooru 


Kapelmistrz pan Henryk Jarecki. 


Początek 6 godzinie 7mej wieczór, 
|= E a jiec) 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIE 


WIEDEŃ 11 grudniada 1877. 
godzina 4. minut 50. po południu, 
Losy kredytowe 210 30. Węgier. kred. 198.75 


Akcje fran.-aust, — —. Angle-austr. 91.50 
62 — Kolej Kar. Lud. 248 — 
193 —. Kolej Poładn, 77 — 
113 50 Kelej Kiżbiety 159.— 
Kolej Lw.-czer. 121.—, Weg. Nordostb, 110 50 
Rudolfsbath 11625. Weg. Ostbahn, —,— 


Weg. obl. p. w zł.66 25. 
Losy złr. 1864 136 75. 


Galic. indemniz. 86 30 
Kolej siedmiog. 103,50 


YVerkehrsbawk 95 50. Losy tureckie 1450 
Węg. galic kolej 95.50 Kolej Państw. 262.25 
kankverein 60.—. Losy węgier. 80.— 


Kolej Albrechta ——, Marki niemieckie 58 95 


Usposobienie ciche, 
Wiedeń d. 12. grudnia, 


łGdnio (pociąg mięszany). 


się 


mnie Żaden kał, 
zelżywe plakaty i pisemka. * 


Przychodzę de Lwowa: p 
4 KRAKOWA: o godzizie © minut 80 rane (pociąg pò- 
spiewcuy), 6 godz. 9 w. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min, 35 przodpełu pniem (pociąg mięszany j. 


Z STANIŁSAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 ur 58 


wieczór (pociąg nr. 2); 6 god. 8 m. 52 (pociag m.. 4), 
Z PODWOŁÓCZYSK : (aa dworzec w Podzamczu): c go 
dzinie 2 raiznt 54 rano (pociąg osobowy), o godz. 8 

io (pcciąg mięszany). 


m. 8 popołzdn 
Z PODWOŁOCZYSK: (ma dworzec lwowski główny : » 


godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) u godz 
8 min. 25 rane (pociąg osobowy) v godz. 3 m 46 
południu (pociąg więsziny). 


Z CŽERNIOWIEC. e godzinie 9 minut 5è wieczór (po- 


cisg pospieszay), v godz. 3 m. 40 rano (pociąg wię- 

szany); © godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięsiany 

Pery niniejszego rozkładu jazdy odnosa 

e poludni pessteńsiiegoj gods. 1 

w Peazcio odpowiada godz. 20 we 
Lwowie. 


2 ma. 


List otwarty 
do p. dr. Ludwika Woiskiego. 


W plakacie, podpisanym przez Pana, wyra- 


ziłeś się Pan: 


sobie, że nie przylepnie do 


„Pochlebiam | 
i dlatego nie odpowiadam na 


Gdy w całej agitacji wyborczej za kandy- 


daturą Jana Dobrzańskiego zachowano najwięk- 
szą przyzwoitość w plakatach i pisemkach i w 


niczem Pann nie ubliżono, a tylko Pan sam na- 
pisałeś paszkwil na p. Jana Dobrzańskiego pod 


tytułem „Baczność, wyborcy!“ a ja jeden 


tylko plakat i pisemko ogłosiłem z podpisem 
moim, oburzony, iż tak niegodziwemi środkami 
dobijasz się Pan poselstwa do Rady państwa, to 
właściwie tylko do mnie jednego powyżej zacy- 
towane słowa Pańskiej odezwy się odnoszą. 

Na to ci odpowiadam : 

Jestto bardzo zręczny wybieg, to prawda, 
lecz czy godziwy ?.... s A 

Wymogłeś na zarządcy drukarni Związko- 
wej, p. Mańkowskim, aby dla tego, że on mnie 
nie widział w drukarni, wydrukował sprostowa- 
nie — nie iż Pan nie jesteś autorem, nakładcą i 
rozszerzaczem paszkwilu, bo p. Mańkowski za 
uczciwym jest, aby podobne kłamstwo od siebie 
ogłosił, ale że moja noga nie postała w dru- 
karni ! i 

I rozszerzając podobne sprostowanie, (nie 
odnoszące się wcale do zarzutu, Panu uczynio- 
nego, ale do obocznej okoliczności), razem z Two- 
ją odezwą, miałeś zamiar obałamucić wyborców 
i podsunąć im myśl, że ja w moich odezwach 
nieprawdę napisałem. 

Ja w mojej odezwie napisałem, że Pan je- 
steś autorem, nakładcą i rozszerzaczem paszkwi- 
lu „Baczność wyborcy.* Takie obwinienie nazy- 
wasz Pan kałem, z czego wynika, że sam uwa- 
żasz taki czyn pisania bezimiennych paszkwilów 
na swego współkandydata za niegodziwość. 

Dlaczegoż więc nie zaprzeczyłeś wprost te- 
ma obwinieniu ? Dlaczego nie napisałeś, że nie 
jesteś autorem; nakładcą i rozszerzaczem owego 
paszkwilu? Wszak to wobec wyborców byłoby 
najskuteczniejszem. Nie zaprzeczyłeś Pan dlatego, 
iż zaprzeczyć nie mogłeś. Skoro Pana przy: 
dybałem na gorącym uczynku, więc ogólnikiem 
tylko odpierasz, Że nie odpowiadasz na żelżywe 
plakaty i pisemka ! 

Jestto wybieg wyrafinowany, ale czy go- 
dziwy ? f 

Panu Mańkowskiemu już odpowiedziałem i 
wskazałem świadka, iż właśnie byłem w dru- 
karni, gdy Pan polecenia co do paszkwilu swego 
dawałeś mu. 


Ciebie zaś panie doktorze Ludwiku 
Wolski wzywam, abyś mnie zaska- 
rzył przed sądem, skoro mój zarzat 
nazywasz klamstwem, ubliżającem 
twojemu honorowi, a ja przed sądem 
udowodnię, iż to, co napisalem w mej 
odezwie, jest najzupelniejszą prawdą! 


W razie gdybyś tego nie uczynili, 
bylbyś podłym ©oszczercą, który dla 
zyskania mandatu poselskiego najo» 
hydniejszych używał Środków. 


Lwów, dnia 12. grudnia 1877. 
Feliks Piątkowski, 


Nadesłane. 


Lekarze, którzyby sobie życzyli wstąpić de 
słnżby armii tureckiej, a to dyplomowani doktoro- 
wie za miesięcznem wyuugrodzeniem 300 do 500 
franków w złocie Í całe utrzymanie, magistrowie 
chirnrgii za 200 franków miesięcznie, prócz ntrzy- 
mania — na koszta podróży po 300 franków a 
100 frauków zaliczki na pensję, — zechcą się zgło- 
sić po bliższe wyjaśnienia pod adresem : Zygmunt 
Kotkowski Wien Leopoldstadt Josefinengasse Nr. 1 
3 Stock, 


Zwraca się uwagę na inserat firmy 
Haas i synowie, która pobierając Wy- 
roby własnych fabryk jest w mo» 
żmości takowe po najniższych ce- 
nach sprzedawać. 


R A KODA 

WE- Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla miejscowych prenumeratorów Pro- 
spekt na pismo belestryczno-literackie ilustro- 
wane dla rodzin polskich p. n Sfrzecha. 


Ekonomów 
i pisarzy 


ekonomicznych, kawalerów, 


tylko z dobremi świadectwami i z 

nieskazitelną przeszłością zapra- 

szam, by się zechcieli zgłosić oso- 
biście lub listownie 


do biura wywiadowczego 
i ogłoszeń 


J. Polińskiego 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
2241 pod l. 7. ig 


AARARARM/AM 
SLOPK! 


Osobiscie zakupion: 
w Paryżu. Lipsku. Pradze i Noryw- 
bergii, w Wiedniu i wyroby krajowe. 


Towar zabawkowy 


poleca największy x taniości znany 


MAGAZYN f 


Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej l 6. 


na nądchodzący dzień 


93 R 
św. Mikołaja i Gwiazdkę? 
po bardzo nizkich cenach jako to: 
Lalki pysznie ubierane z włosami 
i bez oraz nieubierane sztuka po 
50, 69, 80, 90ct., 1, 1.50, 2 do 15 zł. 

Lalki wołające mama i tata z wlo- 
sami po 2 do 3 zł. 


od zł 1.70 stopniowo de 16 71 


Ozdóbki, lichtarzyki i świeczki 
ae na (irzewka zg 


BOŻEGO NARODZENIA 
poleca główny skład 
ZABAWEK DLA DZIECE 


€ Karola Langa 
Q we Lwowie, Halicka | 6 
.wwwoww:wwwww 
POCO>CO+COCCOCĘ 


0 Cukiernia, 0 
0 Fabryka czekolady 


o 


Pierwszy galicyjski wyrób 


we Lwowie na 


sprzedał zaš takowych i wszelkie 


7 


X 


CAIA EEE 


NA SWIETA 


q fsurkidoszopek korków katalońskich 
A. W. Grot i Spi. 


został ot sarty 


Rurach Nr. 9 


zamówienia 


=K= 


4046 5--6 | 


ch, uskuleczaia kantor 
ina Rurach Nr. 4. gdziei drzewo korkowe kzżdego czasu nabyć można 


% 
i 
| 


Kalafiory 


algierski? 

w dużych pęknvch różaeji poleca 
bxjtaniej handel 

SI. MARKIEWICZ 


A 


w rynke | 42, 16563? 
Zaprzeczenie. 
Wobbes powtarzających sie pogłosęk a 


zamknięciu fabryki sukna i tartów w Sła 
wiucie, widzę się spowodowanym pogłoskom 
tym publicznie stunowcza zaprzeczyć. Fa- 
‘ryka sławucka jest ciągłe w rnrhu iu- 
trzymuje jak dotąd tak i nual Skład ko 
misowy swych wyrobów u podpisanego. 


Aajiańsze źródło 
do nabycia najlepszych towarów kolonialnych 
= NA SS IBTA = 
BEE" Pras dziwej HERBATY chińskiej. RURU bremskiego 
A WINA austrjackie i weyierskie. CUKIER 4m 
S4+_ KAWA I BAKALJE. “ZF 


Ę starego. 


E ma-PYTLKO W AIIANDLU mg 
PGC f 
u aF. CITT E EAEE nynek 1. 46.IĘ 


30306309 


Niniejszem mam zuszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż 


Bożego Narodzenia 


o 


i wyrobów cukrowych | Kraków 4. 10. grudnia 1877, z dniem 1. Grudnia b. r. 


Zabawki pomystu Froebla 


pouczające dla dziatek każdego 0 . poleca „sg 4 r 3 
wieki. jako to: kubiki aifbetowe, ? JĄ Crag | W NIAŃ Q znany z najprzedniejszych towarów, a cen najtańszych ky Kul 22 LE AWZ. Z aaa R A " k a ) 
+ SUGREUcZne. mozaiki n kwia- BE Li ) Li ( Uwiad iemi przy ulicy Ilalickiej pod 1. 16. (róg ulicy Sobieskiego 
tów i obrazów. budownictwa i R - . y ! wiadomienie. 

zów u wte F 0 ać TWówi. JI - GRO PDE al 3$ 


wiele innych rzeczy, 

40 et do 5 zł, 

Gry towarzyskie tegoroczne 
wijnowsze szt. od 50 et. do 6 zł. 

Zwierzątka obciagane futerkiem 
krzyczące zwykłe na kółkach od 
10 ct. do > zł 


| | Życzacym sobie moge bardzo do- 
W M A R S Ł A L RK I H wW | | H 4 l ME ych i tanich wie dostarczyć 20.98 
a F7) Kuna zbioru. llektolitr ad 18 do 242g 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 6. M zł, dwuletnie zaś od du do 30 zł loco. 


A AZ Próbki win rozsyłam za zwrotem ko- 
cukier, kawę, owoce południowe, harbatę chińską, rum z | |-ztów. Przy zamówieniach wiekszych zni- $$ 


R „a 7 
Specjalny magazym 
gotowych strojów damskich, koronek, 
haftów, firanek i towarów białych. 


IQ zaszczycony medalem zasłngi na wy» 
stawie we Lwowie, ma Łonor zawia= 


domić panów cukierników na pro- 
0 tym roku przysposabia znaczny 


= 


wineji, że jak corocznie tak też i w 


0 
Q 
0 
0 


WKAR RRR 


Ę k EE AEN a Ti 2 cali Peg RE * „Ii: 4 A żam cenę. Bliższe szezegóły listowni *. 
ŚP ieati do uakręcania Q zapas cukrów Jamajki, rozolisy, likwory, Wiąz wielkim wyborze, piwo ' >. a Solarski, £ Połecając to nosa przed ieęaz qeie bokawym wglgdow Szanowiej 
Lotki EA E CA E E eN Q do ubierania drzewek, bar: Q butelkowe karwińskie, mak litewski, miód przaśny itp. |; w Dunafohlvar ua Wegrzech. Publiczności, star. em mejem będze, taniemi cenami, niemniej j usk- 
Figurki do szopek pudełko od Q dzo ładne i tanie. w najcelniejszych gatunkach i po cenach najniższych. | | mem = ma DP balose a i reetelna uslugą zjeda: 6 suhio vanfan u, o która niuiej-zów 
1.50 do 6 zł. Szczególną uwagę zwracamy na €Ue i HAM - x : k i s proszę. Z wysokim > zsCENErEL 
Wielki wybór drobiazgów BO kierki piernikowe i pian- O Cenniki na żądanie franco. 46.4 6 WI a Sózeć e k À En 
do nbrania Bożego drze- kowe, tanie, ladne i do jedzenia je! == JĘZ z A bo q a = A dk. gef 8% eisa Ae 4 ka. Sb Aliri eC. 
wXa, jako to: lichtarzyki, law- dobre, oraz UpraszAmy 0 wczesna mama PR nam PO aannam mama ——— iw g eae zegarmistrz, 4 TYT 25 OU b t 
pioniki, kulki i inne drobiazgi łaskawe zamówienia. m ehe owy $ _ir4B A mia PTY przeniósł z 0 1. gradnia b. r. AIWURRRRKRAWN ISC PŚ 638 WŚ SĘ XR 
sat. po 8, 44: 6, B, 10 do 50 ct. y 1: ania = "a : z E z 
í m s zdj Ea swoją do domu lL 2% w liyuku, gdzie ETEA ©: RZIED a CEA, 


Mając bardzo wielki zapas za. 
bawek trudno wi wyłuszczyć ka- 
Żdy artykuł, na żądanie mogę słu- 
żyć dokładnym cennikieiu, który od- 
syłam franko. 4073 4—6 

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam jak uajsumienniej. 


A Tylko 
|. zł i stempel cała 


ii 


F. Gros i W. Strus. 
OOOO 


Ogloszenie. 


0 byl dawniej bandel sreber J. 3 chieraj obok 
księgarni pp Seyfarta i tzajkowskiego. 

Na skladzie utrzymuje zegary ró 
Żnych rozmiarow i rodzajów po ce ach 
najprzysterniejszych i przyjmuje takowe 
do reperacji z gwarancja. Bydąc już ni- 
szczy ony Zaufaniers Bzan Publiczności, 


9- 


| SKŁAD i PRACOWNIĘ 


y 
Bann 
(| 

| | 


ia [2 GWC. 2a 


l 3 i s doloży staranie, aby nadal takowemu — z i OBARA i O 
. : 7 Ponieważ do prowadzenia wśżyst- o.lpowiedzieć w za pełności. 403: 2 - P NOR A pe" 
l Uwolniony od wojska niemieckiego kich moich interesów a szczegółowo tv- IE ay I Ciugnienie już 15. gradnia ! 
czących się majątku mego Kolince dałam |[$ o hee = aep a eee TOW iA 4 " "m 
a 2 za z $ Pa. R u” . >- A A ez pu c= 
| inspetor arie a Sea mto aimu Sts Kto w ltciu minutach BE „ra ZŁ 150.000 mea EE 
A 


| poszukuje zaraz posady. Posiada wiado-|dawniejsze pełnomocnictwa z jakiegokol- 
mości w zawodzie gorzeluianym i maszy-|wiek tytnlu pochodząte za wygasłe ij 
f nowym, tndzież w buchalterji. Łaskawejmnie nieobowigznjące ogłaszam. 


ołerty podilit. E. Mi. Leipzig, Sidonien Joanna z Dobrowolskich Bytowska. 


IM redai Lesniczy 


oddalone o Aa mili od etacji kolejowejjdnik c. k. kamery, poszukuje posady, 
(Sambor), pola ssmego 240, łąk 56, lasu|prywatnej, Bliżsra wiadomość w biurze 


461, ogrodów 9, pastwisk 26 morgów, z 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata wy wiadowczem Wgo J. Birkle ve 
Lwowie. Rynek |. 40. 4066 3—10 


dr. Bielińskisgo, ulica Teatralna l. 20. 


Placresprzedaż Masło 


obok pałacu Gołuchowskich za przy- 
stępną cenę, Bliższą wiadomość udziela 


nauczyć sią pragnie 
SA wyrabiać małym kosztem i w na- 
der krótkim czasie, nieznanym 
; dotychczas sposob m 
bardzo ładne szale, 
A szaliki, cbustki, chusteczki, 


Dalej na cąguienia |. styczala 1578: 
sy na losy kredytowe sy na lcsy wiedeńskie 


prome jprome 
f po zł. 4,50 i stempel. po zł 250 i stempel. 
; be Obis promesy razem tylko zł. 6.5: i stempel. 8 


Glówna wygrana 400.80 zł. 
Weehslergeschäft der Administration des 


teà ae: 


gaei p. dl ć WIEN, *54E ET Uee WIEN 
posiadający egzamin państwowy. 30 lat : ! koo PR a WE DIESO E ta ANETA 
mający, Żonaty, bezdzietoy, były urzą- firanki j obrusy, | Wolizeiie 12 ` a R 


Ch. Cohn. 

0000000000 00000000 
Cok. uprz. gal. akcyjny 

BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


OE. 


serwety, serwetki 
it. p; kto obok milego a pożyle- 
cznego zatrudnienia zualeźć pra- 
gnie źródło obfitego a pewnego zua- 
robku, niech się zgłosi pod adre- 
sem A. f., poczta Przeginia Du | 
chowna. Do zgłoszeń dołączyć na-| 
leży 5centową markę na odpowiedź. 


-e a y 
- T Wojna na Wschodzie "| | 
w skutek której nasz handel ekssortowy do krajów Naddunajskich zupałnie ualał. 
ŁMUSYA RAS, nasza 


Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 


<upełnie zwinąć i aasze olbrzymie <apasy, przepysenych wyrobów te srebra chińskiego, 
znacznie Qiiej ceny iabrycznej wyprzedać. 
Lupetne cenniki <oatanu nu żądanie franku przeałane. 


GO 


ja 


śmietankowe jakoteż kuchenne, doskonałej 
jakości, premiowane na tegorocznej wysta | 


000000 


adwokat dr. Janowicz we Lwowie, — wie, = dostać po cenie pierwszego ł M5" Zniżoue ceny: "Tag k p524 3mb w= > 
Jezuicka. __gę złr. 30 ot, drugiego R złr. za kilo. ka- 1 dawniej—teraz "e DJE RC) j Te 
2 PAR PROW RE żdej ilości w Zarządzie gospodarczym wy- er p = brd 5 Aki SR. ew zk Th, E | wydaje 
iącznie mlecznym Jureczkowa , poczta aw + 150 280 |6 podkładek na noże .  » Are kał 
r Krościenko przy Chyrowie. Posyłki ugkue widelcyw T g 280 |t szczypce na cukier . - 2. Eo y T 
Chustki zi teczniają się natychmiast za pobraniem ii |i ckockelka Saiga Ufie | PAN dłoorowiek | 9 8-125 | 8 © tpą e . 7 Q 
us 1Z1m0we kolejowem „Kilgut*. 4117 1—3 1 cukierniczka . w  1%--  68.— | Solniczka 0.70 I g I 4 
à wew. : ś a ; A A e. - t 
w najlepszych gatunkach, a. | ICAO m so oleje gal pasi es ć ora Pe inik aiian nd | 
j poleca najtaniej stery, żyrandole, pedstawki na jaja, wykławacee do zębów, garnitury na ocet i oliwę i | sA | 0 41 


i wiele innych a-tykułów pe rdumiewająaco tanich cenach. 


„ proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Tartaki parowe. 


K ] G h ] i 3 Przedewszystkiem proszę zauważać === A N 
aro rucno lx. B RN 2 TO sów | wszystkie te 24 sztak razem w elegan- | 9 m 4 ol 4 " 
oby zechciał najtaniej đostarczaćj$ |6 „  widelcéw 1 oai nei j ; 4 ms 
handel płócien deszezki jodłowe i e a głównie 4,50) 6 e łyżeczek du kawy ckiem etui dawniej 24 zł., _ teraz 10 zł 5', 90 M ; 
L l7 | metr. raczy podać ofertę pod A. R 204, Te iw > me ne scena "RE w a happ tuk MB LIE! Arka tnes 7 zł. (m) | L A. I Łe) | 1877 ) 
we wowie ynek l. 35. ze H a Eroin “K Vo; p = | mew ai za pabraniera pocztowem 12 ntowka natychmiast I aumiennie, a d isto ać a a 
Fymalija At Ai A, Gi Lipsku (H 356243) rOn E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 29. O wów 18 pé 
13 do 20 złr. p à sar w. ią" "I f O 3681 0—? Dyrekcja. 
ię neloma chustki duże od EA +Q 
e GTS iDa, E wa = = 00000000090 0000000000 
Odezwa 00000 o30C 90 


Flanelowe chnstki mniejsze 
złr. 2.50. 

Chustki włóczkowe czarne, 
białe, niebieskie, mniejsze złr. 1.50 
2.50, wielkie złr.-3 i 4, 


tuebeć ua e i 


K&ranfheiten 


Mannesschwache, 


Pollutionen, Biarurólirenitiiane (obrne 

fharfe Ginfprigang), Marnbtenchworsicnh, i 
sypiilitische Geschuńtre, nutans. 
uchlńge, wenn nod) to Derainet, ‘erie Weit, 
weisser Fluss, Płenftruutioni : 6 rampfe 
finden ohne Meuufsjtóruną auj Die jauitefte titeife 
dued Auwendung homaopathuwe Witiel erfan 
lid rasche urd radienie ilcilnnz. 

Die Dantfaqungen viełct taniend elüdtih Cie 
feifter fpredjcu beutlid fur Diejć fegetidiciye Luc 
methode. gł. 

Bebandluna aud biieflih. Wedicamente werden * 
auf Beulungen Hberfhidt. 


Wr. L. Erast, Pest 


UNZOZENIE. 


Dnia 15. grudnia 1877 o godzinie 10. 
'|przedpołudniem odbędzie się 70te 


publiczne losowanie 


listów zastawnych 4pret. — tudzież 18te 
Bpret. i 8me Spret. okresowych: galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w gma- 
jehu tegoż Nr. 1|, w sali radnej od ulicy Ka- 
rola Ludwika. 

Suma do losowania przeznaczona wynosi: 
JZ listów. zastawnych fpret. 160.420 zł. 22 ct. 
opret. 83.651 62 
ret. okresowych 50,000 zł. 


Bazar debroczynności we Wiedniu 


sprzedaje w celu wsparcia wskutek wojny moskiewsko-tureckiej zu- 

bożałych familji następujące przedmioty, które na święta Bożego 

narodzenia w każdym domu znajdować się winne, po bajecznie 
taniej cenie. 


DE- 52zł. FI Ch ad. w. DR 


Przedmioty ie są następujące: 

mały i elegancki lurtepiaa, ha kiórym chlo- wenecka kuchnia, za pocińnięciem wysle- 
pcy i dziewezcta unjpiękniejsze kawałki puje zaczarowany ksiaże. T 4 
mogę grywać. azymynnz (małpa) pokazujaca ministrowi 

Wiener Wuratel Theater. w pierwszym akcie 
zaraz porywa djabeł żyda. 

25 okazałych dekoracji na drzewko. 


Kapnzy włóczkowe bez je- 
dwabiu Zł. 2.00% jedwabiem prze- 
rabiane „Satyna podszyte zł. 3 i 
4 złr., jedwabiem podszyty zir: 
5, 618 zł. 4012 5-6 


, Zlecenia zamiejscowe uskute- 
czniam za pobraniem, Nieodpowiada 
jacy towar odbiorę napowrót. 


Karol G rachol. 


Sklad komisowy 


Mebli żelaznych 


z pierwszej c. k. uprzywil. nadwornej 
tabryki wiedeńskiej 


!A. Kitschelta Spadkobierców 
utrzymuje 8910 5—? 


f 
ł 
| 


| 


s 


zyk. 
Bai klatka piękna, z trzema porusza- 
: jącemi się ptakami apiewajacemi, 
egipska strużnica, przed tktórn skacze 


ED. GEBHARDT fg oiia 4wicemikiw na Bots d taik 
6 okazałych świeczników na Boża drzewko, strażnik. | Ę zB 
. chiński , mandaryn, który 1h wyksnuje młyn czarownic, do wielkiego pohndzajacy tran e fife aber- 
we Lwowie akeków. śmiechu. nan Uneatnfniigo a Zi a 


2 kartony s drzewa piękne z wyborną tre- 


pięknie ubrana Inika, jadąca w misternie r e £ 
j śeia dla dziec każdego wieku. 


plecionym koszyku, krzycząca i porusza- 
Jaca się. 
perski pewór galewy, ciagnieny przez kozę 2 
Wszystkie powyżej podane przedmioty w ilości 87 sztuk 
nader pyszne, kosztują razem 5 zł. 75 et. 
Kto te przedmioty nabędzie, przyjdzie tanim kosztem do pieknych 
rzeczy, spełniając zarazem dobry uczynek. 
Erster Wiener Weinachts- Bazar 
Wiem, Stadt. Elisabethstrusse 26. 
Wysyłki za zaliczeniem lub za gotówke. 


i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze- 
sła i ogrodowa meble 
po cenach fabrycznych. 
Ceuniki ilustrowane na żądanie franko. 


87 sztuk, 


batid 


Kksszży 


Podarek na Boże Narodzenie. 
Niezbędne dla gospoilarstwi domowego. 
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Familijne wagi kuch 


"tm Laya LĄ agiva 
LELIE GECIT Pom 


usag 


3532 5—6 


pu, stopie 


* pajsg m0 tet 


iklpa>L 
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Ba Pawą aa 
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Nieprzemakalne płaszcze z guńki i materji pakłakowej, 
p dla pań Ii mężczyzn, praktyczne do noszenia w mieście i do podroży, +za- 


1» .ę 


1001 


ory 


Taczkowe lub siwo: 3623 2—8 


9 " 
Z listów zastawnych 5p 


Ata q - baphsdny Z 


z Lekki płaszcz do polowania z kapuzą 10 złr. 50 cent. 7 
Y Gruby do podróży lub polowania 16 = kg r | ° o 
Magazyn futer Ciepły i dobrze podwatowany menżyków z kapuzą p Í f = Za yrekcj 1 4120 1—1 
z pakłaku fabrycznego 4 16 W MX Uzdeha dla każdej kuchni. Trwało i elegancka | 
| Taki sam z lepszej materji ciepło podszyty 20 złr. do 22 złr. wykonane, na 15 kilugr. czyli 26 wied, lun- 


al. TeWar 


| 


14 


12 
16 
OMOWEgU pakłaku, tudzież z 


tów, podział na kilo r, i wagę wied. Cena 


jednej 8 zt. dostarcza c. k. uprz. fabryka wag 
mostowych 
. C. Sehember et Söhne, 


n n 


aystwa kred, ziemsk. 


we Lwowie dnia 5. grudnia 1877. 


AAN i NSNOWII, 


fabrykanci okryć na meble i dywanów, 


e. k. liweranci dworu we wieduiw, 


ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI 


dawniej St. Armatys 
ulica Halicka Nr. 1. e Plac Marjacki 
naprzeciw Katedry we Lwowie Spók Hotel Zura 


polecają w Największym wyborze futra gotowe damskie i męzkie, tak 


do podróży jak również do wiaśta, tak zwane paletoty podług j 
fasonu naj- 
KRoł ke Kafitanry damskie na sposób MOLE! 3 różnych e 
; ołnierze i zarękawki damskie w wielkim wyborze, podług 
aaozów majgustowniejszych. Wierzchy damskie i męzkie do fu- 
zal kc" kk najnowszego, Worki nu nogi czyli fassaki do po- 
aroiy damakie i mexkie, deki do sai, rękawice futrzane dla furma- 
nów, zarękawk myśliwskie, ezapki, kołpaki itd. 
Obstafunki za nadestaniem dokładnej misry metrycznej uskuteczniamy 


2 największą akuratnością i pun i z i 
gol jak: aeda EREA A urktuglnością a za towar nasz i trwałość te- 


= To nie rzecz bez wartości — 
leca praktyczny i porządny 


Podarunek na Boże Narodzenie 


stosowny dla chłopców i dziewcząt, pomiędzy temi kilka gztuk przed- 
miotów wartościowych, 


całe 5 zł. G> ct. kolekcja ta składa się z 
Za  <- 


następujących rzeczy : 
pobojowisko, Moskale i Turcy z ru- 


w 


urządzony bazar 


A > i wite wykończenie gwarantujem ; i i tami E = 
firmą, która kilkoletnią egz s M e „AR ć EA mały sztuciec stołowy, nóż. widelec)  chomemi armatami, wszystko z me- NB mi la 4 ń 
wtagą ogolne wanania? Ooonikipzdłamy ona 7. oo aaa seo [JI A U Tyka z metalu mieniące białogo, | = talu, pięknie pomitowate Giskaqd dia Gralicj 


wielka lalka, modna dama, według 
najnow. żurnalu nbrana, w kapelu- 
szu i za welonem, 

15 lichtarzykÓw na drzewko z niklu. 

15 świeczek ua drzewko. 

8 jap. lampiony do oświetlenia. 

4 piekne bombonierki. 4 

b0 sztuk haczyków do zawieszania 


pociąg w pochodzie, z metalu i do- 
nośną piszczałką, 

mechaniczny koń dresowuny, (a la 
Renz,) poruszający się na komendę, 
dla dzieci zabawue. 

domino wielkie 1 piękne. 

wielka książka z obrazkami 
czytania, pisania i rachowania, za- 


RAF we LWOWIE przy uliey Jagiellońskiej *ża. 3h 
polecają w obfityra wyborze: 


MATERJE na meble, 
Kobierce, Obrusy. Kapy i Kołdry flanelowe, 


-— zz 


00990 020000000000000050000000000000 
ubosci włosów wsz elkiego rodzaju, 
à mianowicie wypadanie, wł iwi i by si 
Hber Boh krótki” Osów, siwiznę i tworzący się 


iz naukg | 


< c, 
l. i lekarskiej =" czasu bez pomocy gadkami, przysłowiami, z piękuemi 2 a zarazem k dał demo ) © 
wa e = obrazkami kolorowemi. 2 kulek świec h, - À ; i i AE re 
SEN | PAP ody EK dr. Moras mała tarcza cudowna, czyli żywe | 12 sztuk owoców różnych Firanki, Dywany chodnikowe (z Cocos i manilli) 
Daa, jące substancje pc żywue tego olejku przy- ©@ obrazki, bardzo zajmujące. sztucznie Ąni a drzewko zio- a denka 
prowadzają włosy d „olej mują i Goła 
553 ki tego aah pić 0 nowego Życia, Najdonioślejsze skn- © pianino, z klawiszami imit. kość sło- | wykonany > tem iu NEJ u 
kiai kraju Aaa pozuictego, powodują wieln lekarzy w @ niową, ze szkołą, nutami. dekorowany, płatyczny wyrób T ę pP H |) a iero a 
olejku taninowego ma wszelkie słabości włosów 5 7-3 ania, Dr. Moras @ YE ; pap 
p owego, szelkie słabości włosów, 3581 6—2 Ad . Spezialitäten = Magazin, E A wy 
o + ua „a We flakon mo grcza aby słabość UGGARE © res: we Wiedniu, Kärntnerstrasse Nr. 5% 3 pa- po stałych wiedeńskich cenar? fabrycznyc h. E£ 
zepisem użytku kosztuje Z zł. i 058 [1-0 - , z RE EACEA TOI CG 
22220000000 20000000000000 AE E ! ER ROYA 


1 Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem, 
zma | ~ > - _ -n 


K. Groman. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i 


